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dla .klas nlezamołnycb, udzielający- Jbard&We wydawane Sl\ na spec1ałnie 11 · · t Ś · t ' ~ v~ ~ 
m1 pod zastaw towarów, lub przed- ~ dogaan1oh · ~aruli~aoh 1 na bardzo 11fi1 ~ er O Wla JO ł~Z~~ll IJua1tOWJm. 
miotów, niewielkich połyczek na nie- nizki procent, tak te istniejf\ce tam 
wielk.i procent. , kasy potyczkowe przy)Qły charak-

Tak powinno być, leoz w rzeczy- ter 1Hantropijny. Współpracownik ·.Birt Wied." 
· wistości dzieje się wrQCZ 'odmiennie. Komisja obtadujf\ca nad nowym miał w tych dniach wywiad u min!· 

stra ośwjaty, Kasso • 
Nie bacząc na to, te zabezpieczenie projektem o lombardach miejskich z oplnji wyratonych przez .mint· 
wydawanych przez l.Ombardy poty- trzyma się, ni'9stety, systemu dotych· stra najciekawszą jest . ta, która do-

-czek jest zupełne, gdyt wydajfł się czasowego. tyczy języka wykładowego. 
Qne tylko pod zastaw i to w stosun- Uznając potrzeb~ zakładania miej- W sprawie tej minister Kass~ 

_ku jednej czwartej wartości zastawio- skich lombardów, ustanawia dla nich powi"e~i~ał~oczątkowego przygotow1t 
nego przedmiotu lub towaru, warun· jako kapitał zakładowy sumę 5,000 nia w szkole początkowei język o)· 
ki udzielanego kredytu są iście li- rb. z zabezpieczeniem poczynionych czysty, jak wia~omo, jest · dopuez. 
chwiarskie. zobowiązań przez miasto. czalny. Tem nie mniej zna1omoś~ 

24 procent jest najzwyklejszem Natomiast, praktykowana dotych- , rosyj~kieg~ języka państ~owego po· 
honorar1um• lombardu 18 zaś pro· czas w miejskich lombardach osiem- zost~7e ~wiazdą przewodmą. I trzeba 

• •. pow1edz1eć, te pod tym względem 
cent uwatane jest za mzką norąi~. nastoprocentowa norma została utrzy- sama Judność miejscowa jest prze-
Czyt nalety nadmieniać, te wszelkie .mana i nadal. nikni~ta watnościl\ tej zasady, oraz 
tak zwane opłaty komisowe, pobie· Dziwne to jest, gdy:t powinniśmy dą.niosłością korz~ści, któ~e ~ieć b~ 
rane ponad prawne 12 procent, w się wzorować na zagranicy i stwo- rlz1e w prz~szłości. dla JeJ dzieci. d<> 
charakterze bądt to opjaty za .prze- rzyć koniecznie banki taniego kre- Nkładn~ lzna1omośćh Jękzyka rhosy1skie ... go.; 
h . " . · a wie u naszyc resar. zauwa.,,y" ? owa~ie , bf\dt teł za .asekurac1ę•, dytu pod zastaw. się daie na-przykład dążenie do posy. 

Jest mczem innem jak nie tylko W państwie jest więcej biednych łania dzieci właśnie do szkoły rosyj· 
skrywanem, lecz wprost jawnem li· i niezamo:tnych obywateli ni:t boga- s~iej i, jeżeli. istn!e1e opozycja prz~· 

. chwiarstwem'I tych i rząd powinien szczególnie.j CJ~~o temu c1ą~emu .ku. szkole rosyJ· 
w ta · h h 1 d Jć k' ń · h skieJ, to zorgamzowana Jest ona poza 

. os ~1c czasa? ~ l!Je u ~zczę z 1esze p1erwszyc , ~tórz~ nizinami ludności. Naogół (mówił mi· 
skład~ m1ejscowośc1aeh pootwierano nowe I tak ledwo dyszą, będąc obc1qżem nister) szkoły obcoplemieńcze tam, 

lombardy. Wszystkie te tn·stytuc)e różnego rodzaju podatkami pośredni- gdzie · istnieją, być winny, jakby to 
~------------- _pracują baz bdnego ryzyka i dają mi na najniezbędniejsze potrzeby na powiedzie.ć, :-vstępem. do dalszego 

ll zieie1szy numep 
•ię z 8 kolumn • . 

KALENDARZYK. 

Poniedziałek, 9 lu~go 1914 r. 
D z i ś: Apolonji ł'. M. 
,I u t. ro: Sohola~tyki P. 

W Petersburgu specjalna mi~
dz:ywydziałowa komisja opracowywa· 
la w tycl1 cllliaoh nowy projekt o .ka
flach potyczkowych miejskich, po
WS7.eclrnie zwunych lombardnmi. 

Cz"m ~i\ wlaściwie Jombard7, a 
• rnczcj i;zem być powi.riny'I 

Lombardy winny być bankami 

poważne zyski pomimo dość · dużych równi z klasą zamożną która jedna- kształcema. się mło~z1~ty yv sz~ol~ 
d · 'k · · '. państwowe7-z rosy7sk1m }~zy.k1em 

wy atków. owoż ten system mmeJ odczuwa. kładowym· szkoła ta bowiem otwie· 
... Dy.widendy lombardów wynoSZI\ Istniejące lombardy zubażają lud- ':ay przed JeJ ~ychowańeami szerokie 
-o_d ~2 do 16 procent, prócz odpisy- ność n.ajbiedniejszą - wszak nieraz drogi tyciowe". 
wama sum znacznych na kapitał za- n~dzarz, głodem zmuszony, ostatnią 
pasowy. Interes zupełnie dobry - poduszkę zastawia! a tymczasem „ko
tem _bardziej; te absoJu,tnie pewny. misje międzywydziałowe•, opracowy

-Kupieo, lub przemysłowiec otrzy- wuiące noroe projekty, o tern co się 
moje gotówk~ wprost na weksel na wewnątrz kraju dzieje-tam, w ol
·7-9 pro~ent, w lombardach zaś do- brzymiob nizinach klas ciętko pra-
staje si~ fJOd eastaw na ... 24 procent. cujl\cych-nic wiedzieć n1e ohoą; 

Co w tern jest nai bardziej za- J. G. 
smU0&Jf\cego to to, !& te !icłlwiarskie 
prooenty $Oi~gane s~ 1 najbiednie,j
szych kl1ts ludności. Wygląda. za
tem, te popieranie instytucji lombar
dowych }est równorz~dne z obdzie
raniem ludoości . 

Za granicą drobne poł.yczki łom-

Jutro odbfldll się b•z· 
płatne 

porady prawne 
w redakcji naszego p sma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 

Z Yariny i o Paranie. 
\ .. V. 

•' 
Emigraoji osadniczej do Parany 

przec1 wstaw~• się zwykle wychodt
two sezonowe, jako wprowadzając• 
nowe bogactwa do kraju i nie zmniej
szające sUy liczebnej narodu, na któ, 
rej głównie opiera sif) nadzieja lep· 
szej przyszłości. 

Nie chcąc wcale negować chunlo, 
'''Ych .k(\.rzyści wycbodttwa sezonowe~ 
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go, chocisiżby dlatego, Żtl daje ono 
'.lpm=t siłom w przeciwnym razie 
l:lllrtri:owanym, chciałbym tylko kry
tycz i. :,.• syioJrzeć na tę stronę nasze
go ż:yei•t i wskazać, że i na tym słcń
cu są plamy, które z blegiem czasu 
będą się powiększały. 

P. Zdzisław Ludkiewicz w swej 
bardzo ciekawej „Kwestji rolnej w 
Galicii" - za.milczanflj przez prasę 
Jako, że autor heretyckie poglądy w 
niej wypowiada - cyframi udowod
;lił, iż Galicja sama może dostarczyć 
do mil1ona sezonowych robotników. 
Cały rozwój życia gospodarczego Ga
J.icłi, prze w tym kierunku. 

Już dzisiaj spotykają się wsi w p. 
Tarnobrzeskim, Niskim i innych, 
gdzie do 20~10 ludności wychodzi na 
roboty sezonowe. Stan tych wsi sta
je się coraz więcej normalnym dla 
całe) Galicji, jak zachodniej tak i 
wsohodniei. 

W Królestwie nie wiele jest le
;piel. W jednym z dzieł Grabca znaJ
du1emy następujący ustęp.: „ Według 
pracowitych obliczeń niemca Klejno
wa, z Ci-ciu blizko milJonów polaków, 
zamieszkujących na wsi, zaledwie 
BC>7 tysięcy, może się utrzymać wy
łączńie z pracy na roli, reszta zaś 
rousi szukać zarobków dodatlrnwych 
lub postronnych; przeszło zaś 700 ty
sięcy ludzi wiejskich nawet . pracy 
w kraju nie może znaleźć, idzie też 
na zarobki za. granicę. 

Już przed 16 laty l miljon 250 
tysięcy osób, a 210 tysięcy rodzin 
chłopskich nłe posiadało własnego 
.kawałka ziemi. 

Przeciętna wielkość gospodarstwa 
chłopskiego wynosi. 12 morgów, Jed
nak na jeden milion 16 tysięcy chłop
skich, drobnoszlacheckich i miesz
cz11ńskicb małych gospodarstw jest 
620 tysięcy, czyli znacznie więcej, 
niż połowa gospodarzy, posiadają
cych mniej, niż po 10 mor~ów. A 
przecież dJa utrzymama się rodziny 
włościańskiej z gospodarstwa potrze
ba u nas 15 do 25 morgów zierJJi, 
stosownie do dobroci gleby. 

Zaledwie 857 tysięcy może się 
utrzymać wyłącznie z pracy na roli, 
reszta zaś musi szukać zarobków do
datkowych" czyli Królestwo może do
:starczyć drugi milJon robotników se
zonowych. 

JedJ nym prawie dotychczas ryn
kiem dla pracy sezonowców są Niem
cy. Wszystkie inne .kra.je razem 
wzięte Die zatrudniaią 50 tys. (10 tys. 
[,J.nja, ty1eż Szwa1car.Ja, trochę Au
stria, Francja, Anglja i Szwecja it.d.). 
Zdobycie nowych rynków Jest trudne, 
Jak samo Polsłde Tow. Emigracy;ne 
twierdzi, nie wy0hodzi z dziedzmy 
próbnych usiłowań niezawsze udat
nych. 

. Powstaie wtedy pytanie, jakie 
nastąpią warunki pracy w Niemczech, 
kiedy Polska wyrzuci tyłlrn połowę 
tych sił, co posiada, co si~· stanie, 

68} 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na ile wojny rosyjsko-japońsk ei), 
Spolszczył J. B. 

Co pan mowi Tcheou Pe-i, 
znakomity człowieku! Plota r-0syjska 
iostała zw-rciężonii_'? :.r,ni"'zczoną? Czy 
t11„ . • 

W samą porę zatrzymał się, świa
domy ważności tego co zamierzał u
czynić, zadajl_\c pytanie gospodarzowi 
domu; pobłażliwy 'I'cheou Pe-i zaczął 
już mówić, maslrniąo w ten sposób 
lekkomyślność gościa: 

- Otrzymalem dużo raportów.
Nic ważmeiszego nie jest mi obcem. 
Czy życzy pan sobie usłyszeć' dokładny 
opis'? 

Felze przyszedł już do siebie: 
- Z pewnością, odpowiedział, ży-

07.~ sobie usłyszeć wszystlco to co 
pau uzna Zł\ stosowne mi powie
llzieć. 

- Falmy więc, rzekł 'l1cheou Pe-I, 
mó) zaufany sekretarz przybędzie tu
tui, przec.zyta nam i objaśni wszyst
lrn f o co prz.v było od dziś rana. 

I z rl\ ie cJ1 Io pca klęczącego tuż 
obok Jego głowy, wziął fajk~, gdy 

• 

kiedy podat rąk roboczych przewyt-
szy popyt? . 

Jeżeli teraz na ogół wzi_ąwszy, 
sezonowcy nasi zarabiają nieźle, je
żeli sto.::iunkowo niewiele dozna1ą u
pokorzeń i f.lzykan, zawdzięczają to 
przedewszystlnem podaży mniejszej 
od popytu. Mniemać, iż junkier 
pruski, powodując si~ uczuciami 
humanitarnemi, nie zechce przy o 
kazji zmniejszyć zarobków, byłoby. 
co najmniej naiwnem, bo praktyk!\ 
nawet w Królestwie wyirazuje zupftł
nie co innego. • 

Ciekawe w swoim czasie były 
notatki w „Zaraniu" o c>bszarni.kacb. 
polskich, J<tóny w sty0zniu 1911 r. 
obcmall płaca parobk"m, a w _maju 

ze względu na emigracj~ do Parany 
pod W;} ższali je. Junkr.a. zaś pruskie
go chyba ieszcze muieJ będzie inte
resował los robotnika polskiego. O
znak po tE-mu w miarę zwiększające
go się wychodźtwa : sezonowego nie 
brakuJe. Oto w J\I! 7-8 „Polskiego 
Przeglądu Emigracy1nego" za miesią
ce sierpień-\!\ 1'7esień z r . • l!H2 na 
str. 324 zna7du1emy tal1ą tabelJ\ę płac 
robotuików sezonowych w Niemczech: 

M~żczyźni otrzymywali w roku: 
1907 1908 1U09 1910 1911 
mk. mk. mk. mk. mir. 

Przez luty 1,00 1,00 0,90 0,80 0,70 
„ ma riec J ,oo 1,00 0,90 0,90 0,80 
„ kwiec. 1,10 1,10 1,00 1,00 1,00 
„ maj 1,20 1,20 1,10 1,00 1,00 
„ czerwiec, lipiec i sierpień 

1,20 1,20 1,20 1,10 1,10 
„ wrzes. 1,10 1,00 1,00 1,00 1,00 
„ paźdz. 1, 10 1,00 J ,oo 1,00 1,00 

Do Jrnńca r. 1,00 1,00 0,90 0,80 0,80 
Podczas żniw przez 6 tygodni w 

roku 1909 po 1,50. 
Podczas ~ni w przez 5 tygodni w 

roku 1910 po 1,50. 
Podczas żniw przez 5 tygodni w 

roku 1911 po J,40. 
Spadame płac na niemieckim 

rynku pracy, moim zdaniem, nie jest 
jeszcze naigorszą stroną medalu. Na 
roboty sezonowe wybierają si·~ zwy
kle młodzi najzdrowsi i najenergicz
nieJsi członkowie rodziny. W domu 
vozostają starzy i dzieci, którzy na
leżycie roli ani nie umieją, ani nie 
potr~fią obrobić. Ludność zaczyna 

. coraz bard~iei lekceważyc własne gospo
darstwo i punkt ciężlrnści przenosić 
na zarobki sezonowe, które zresztą 
dają więcej, niż parę morgów licho 
uprawnej ziemi i nie pozwalają ro
dzinie sezonowca umrzeć z głodu w 
zimie. Powstaje jakie8 zaklęte koło, 
z którego niema prawie wyjścia. Za
robki przeszkadzają postawić gospo
darstwo na stopie, odpowiadającej 
współczesnej kulturze rolnej a kiep
Rlrn postawione gospodarstwo zmusza 
do ciągłego wędrowania na Saksy. 

Dojście zaś do posiadnnia 15 
morgów ziemi, umożliwiaiących przy 
dzisiejszej kulturze rolnej w Polsce 
gospodarkę samodzi~lną, dla olbrzy-

Jan Franciszek Felze, z 
cł.Hopca, przyjął inną. 
gronrndzit się wolrnło 
pium. 

rąk innego 
Gęsty dym 

lampki z o-

U stóp palaczy, stary zaufany 
sekretarz przylmcnąt i czytał swym 
ochrypłym głosem.„ 

-- Janie Franciszku Felzie, zna
komity człowieJrn, rzekł 'I'cheou Pe-I, 
gdy sekretarz ul<0ńczył swą długą 
lekturę, pamięta pan zapewnia o roz
mowie, którą. mieliśmy w teJ samej 
miejscowości, nazaJutrz po pańskim 
przy1eźdz1e do tego miasta. Pytał 
pan wtedy, czy sądzę, żP- państwo 
W schodzącego Słońca musi kon1ecz
me uledz w swej walce z rosjanami. 
Odpowiedziałem panu, że nic o tern 
nie wiem i że nie ma to nadto żad
nego znaczenia. 

- Przypominam sobie doskonale, 
rzekł Felze. Pan raczył nawet obie
cać mi, że pomówimy o tej drob
nostce, gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila. 

- Pamieć pnńsk& jest bez zarzu
tu, rzei{ł 'l'clleou Pe-i. A zatem do
brze. Jakiż czas będzie za tem bar
dziej odpowiedni. niż· ubecny1 Oto 
państwo W scllodzącego Słońca, dale· 
kle od upadku, tryumfuje. Wypada 
abyśmy zastauowili siEl nad istotnl\ 
wartością jego zwycięstw a. A jeżeli, 
przychodzimy do wrnoslrn, że war
tość ta sprowadza się do zera, mieliś
my racie. twierdzić dawuiej, że obec-

. 
miej wiflkszości sezonowców jest rze
czą niemożliwą ze względu na wyso
kie ceny ziemi. W Galicii, w pow 
'I1arnobrzeskim, Niskim etc„ cena 
morga jednego przekracza częstokroć 
2 tysiące 400 koron, a w Królestwie 
w wielu mie7scowościach doohodi.i 
do 600 rubli. 

Z biegiem czasu ceny ziemi mo
gą tylko wzrastać, a zarobki jak po
lrnzu1e powyżej przytoczona tabelka 
tylko zmnieiszać się. Ciągły zaś 
wzrost stopy życiowej ludzkości spro
wadzi do zera i tak nieznaczne osz
czędności wychodźców sezonowych. 

Rozumie Rię, jednostki obdarzo
ne jakiemi8 wyiątkowemi zdolnościa
mi i przy takich warunkach. potrafią 
„dorobić się", jak „się dorobił" np. 
taki Carnegie, lecz ogół będzie coraz 
bardziej pauperyeował st~ (zjawisko 
znacznie gorsze od proletaryzacji) i 
wytworzy stan par,jasów nowożytnych 
Europy. 

Dla narodu zaś pariasów niema 
miejsca na kuli ziemskiej. 

Bezwątpienia wieś nasza, głównie 
w Królestwie, znajduie się w okresif' 
daleko idąc.rch przeobrażeń. 

Kultura rolna ogromnie się pod-
11osi, powsta1ą wszędzie kółka rolni
cze, sklepy spożywcze, spółkowe mle
czarnie i inne kooperatywy, my~li 
si~ nawet o zakładaniu spółkowych 
cuJuowni. Niestety praw10 cały po
stęp techniczny wsi naszej centrali -
zuje się w łonie zamożniejszego wło

· ściaństwa, stanowiącego mniejszość 
zaludnienia wsi. Zbyteoznem jest do
dawać, iż w tej warstwie pienil\dZ 
pruski nie odgrywa żadnej róli. 

Swietnie znająca życie wsi pol
skiei i sama pracuiąca nad przeobra
żeniem się je), p. Maria Bienekówna, 
w artykułach p. t. „Kładźmy trwałe 
fundame'nty", ogłaszanych w „Zara
niu" z roku ubiegłego, szukała środ
ków, umożliwiających wciągnięcie w 
wir życia gospodarczego i biedniej· 
szej części włośc]aństwa, t takowych 
nie znalazła, bo nie można uważać 
za nie zwalczanie sobkostwa u za
możniejszych mieszkańców wsi. 

Gdyby jednak stał się cud i po
stęp gospodarczy na wsi ogarnął na
raz wszystkich i wszystko, czy nad
produkcja rąk roboczych znilrn~
łaby ~ 

W Danjl, na kilometr kwadrato· 
wy przypada 31 rolnilrów, w Galicji 
- 70, a w Królestwie, ·nad Nidą ·i 
Szreniawą nawet - 100. Innemi sło
wy, w Danji, przy bez porównania 
wyższej kulturze rolnej, b~dące,j dla 
nas dotychczas prawie niedościgłym 
ideałem, dla obrobienia jednego kilo
meiira kwadratowego wystarcza 81 
osoba, plus pewni\ ilość robotników 
sezonowych, których liczby nie na
leży przesadzać. Zdaje si~„ poza po
la.karni, których liczba waha si~ 10-12 
tysięcy, Da.nja robotników innej na
rodowości nie sprowadza. 

na woina Jest drobnostką i że wynik 
jej nie ma znaczenia. 

Milczący Felze skończył palić 
SWf\ fajlrę, odtrącił jl\ lękko i złożył ną 
skórzane) poduszce swój lewy poli
czek, wpatrując się upo\'czywie w 
pana domu. 1rcheou P~-i palił i ciąg-
nl\ł dalej: • 

- Napisane je!t w książce 
Meng-Tzeu: „Podeimujecie wojny; 
narażacie życie dowódców i żołnie
rzy; śoiągacie na siebie nieprzyjaźń 
książąt. Czy serce wasze znajdu1e 
w tern zadowolenie'? Nie. Czynicie 
tak mając · jedynie na celu urzeczy
wistnienie waszego wielkiego zada
nia: Pragrnecie ro:.i;szerzyó granice 
waszych JJailstw. Lecz dążyć do u
rzeczywistnienia tego zadania tłl.kie
mi środkami, równa siEt wdrapaniu 
na drzewo, celem złowienia ryb. Siła 
opierająca się sile, powodowała zaw
sze tylko ruinę i barbarzyństwo. Na
leży zastosować 1edy1.1 11 dobroczyn
ność w administracji. O.J tego czasu 
wszyscy oficerowie włącznie z nale
żącymi do obcych narodów zechcą 
przyiąć obowiązki w naszym dornu. 
Wszyscy rolnicy włącznie z należą
cy mi do vbecnych narodów, zechcą 
uprawiać z1em1ę we waszych wsiach. 
Wszyscy łrnpcy włącznie z należą
cymi do obcych narodów, zechcą de
ponować swe towary na waszym 
rynku. Jeżeli S!\ tak us poso bien i, któ~ 
może ich zatl'zymywać. Znam księ
cia, który rządził pocza,tlcowo na te
rytorjum. składającem sie z siedem-

Jedynie rozwój prz~mysłu w Pol, 
sce, mógłby, iak i w innych krajach, 
pocblonąć część zbywających sił ro
boczych, chociażby samej sprawy 
nie rozstrzygnął. Nigdzie ch;yba prze
mysł nie robił tak olbrzymich postę
pów, jak w Niemczech po wojnie 
1870 r, lecz i tam nie zdołał zatru- -
dn.ić całego przyrostu naturalnego. 
Do Bra.zylji przeciętnie niemców 
przyJeżd~a więcej, niż polaków. Tyl
ko Jeden 1911 r. dał przewyżkę na 
korzyść polską. Według wykazów 
głównego dyrektoriatu służby, zalu
drnenia luaiu, do Brazylii przyjecha-
ło niemców w r. 1908 - 2,931, 1901> 
- 5413; 1910 - 3,902; 1911 4,251. 

Douawszy do tego odpowiednitł 
dane, tyczące się Argentyny (w roku 
HH2 przyjechało niemców 3,337), czy· 
11 ze Stanów Z1erln. Ameryki Półn. 
otrzymaliśmy wcale pokaźną liczb~ 
emigrantów. 

NaJbarrlzieJ pomysłowy kraj w 
świecie - Anglja, posiada wychodź~ 
ctwo, dorównywu1ące bodaj polskie
mu. W nr. 22 „Polskiego Przeglądu 
Emigracyjnego" z dnia 30 listopada 
1911 r .• na st:r. 18, znaidu)emy nastę
pu1ące dans o wychodźtwie z por
tów angiel~kich: w r. 1900 wyjechało 
osób 138 tysięcy, w 1910 - 230 ty
sięcy, w pierwszych g miesiącach 
1911 - 219 tysięcy. 

Zapewne między tymi wychodt
cami iest jakaś liczba cudzoziemców. 
ale nieznaczna, albowiem na okr~ty 
angielskie obconarodowcy wsiadaj!\ 
przeważnie na kontynencie. 

Weźmy jeszcze Włochy, gdtit. 
warunki Sf\ więcej zbliżone do na.
szych. Pomimo niezaprzeczonego po
stępu (mteresujących się ousyłam do 
niezmiernie ciekawych spostrzeżet. 
porównawczych z przed lat 14 1 
chwili obecnej rosyjskiego publicy
sty i pisarza Jełpatiewskiego, zamie
szczonych w miesięczniku „Rus.koje 
Bogactwo", (zdaje si~ z r. 1907), we 
wszystkich dziedzinach. życia, pomi-
11io wielkiego rozwoju przemysłu, 
.konkurujf\cego już z francuskim, po. 
mimo wielkiej dbałości rzf\dU o roz.. 
wój kraju, Włochy posiadają bardzo 
znaczną emigrację, zalewającą i Pó!, 
nocną i Południową Amerykę. 

A przemysł polski, pozbawion; 
opieki państwowej, spotykający si~ 
na każdym kroku z przeciwdział• 
niem Wiednia (polityka 'podatkowa,, 
ktl.nały galicyjskie), lub Petersburga 
(równieź polityka podatkowa i taryf) 
kolejowej ma osif\gnąć wi~ksze rezu! 
taty'l 

Michał Pankieww 

Termin przyjazdu księcia Wieda 
do Albanii ostatecznie oznaczono na 
dzień H>-go lutego. Ksiąte Wied ju2. 

dziflsięciu mil, a który panował póż· 
niej w calem Cesarstwie". *) 

Uroczysty Tcheou P~-i poło~ył na
cisk na cytatę powytszą w rodzaju wy 
krzy kn i J;: a: 

- Napisane jest w książce Koun~ 
Tzeu: „Księstwo Lu chyli si~ ku u 
padkowi i dzieli si~ na Jdlka cz~ści 
Nie możecie zachować jego jedności 
„Myślicie o podżeganiu do powstania 
Obawiam się, że nie spotkacie wie.I . 
kich trudności nie na granicy, lec2 
wewnątrz waszego domu **) 

Tcheou Pe-i powtórzył swój pe 
łen szacunku wykrzyknik, · poczew 
zamknął oc~y i rzelrł: 

- Zdaje mi s ~. że teksty t~ 
stosują się z równą słusznością do 
zwyciężonego Cesarstwa Rosyjslrieg_, 
jak do zw.vc1ęsldego królestwa \Vscho· 
ddącego Słońca. Każdy naród, który 
pode)mU/e niepotrzebną i krwawe 
wojnę, abdykuje ze swej dawnej mą
drości i wyrzeka się cywilizacji. Oto 
dlaczego niema żadnego znaczenia ta 
okoliczność, że nowa barbarzyńska Ja
ponja zwyciężyła nową barbarz.vńsk~ 
Ros1ę. Nie miałoby również zuacze
uia zwyciężenie Jnponji przez Rosię. 
Była tu walka tygr,\'Sa w prąż.ln prze
ciw zwylrłemu tygrysowi. Wynik: 
bitwy nie Jest cieJrnwy dla ludzi. 

(D. c. n.) 

--
*) Meng Tzeu. Książka I, rozdział I. 
"'~) Liou; r .,..~ Ksiatkil. "Ul rozdr.. XIl 
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teru zajmuje się kwestją utworzenia 
(>rzybo~zne1 gward)i albańskiej. 

(' lnte•pelao a. Grupa pracy kańskich. Aresztowano wotnego 
wniesie do Dumy interpelac1~ w spra- podejrzanego o te kradzibt.e. 

+ Napad na płatnika. One
gdai około godz. 4 po poł. w pobliiu 
domu nr. 22 przy ul. Kopernika w 
Warszawie, kilku opryszków .napadło 
na p. Stanisława Florczaka, urz~dnl· 
l<a firmy „Rogóyski, Horn i Rupłe
wicz". P. Floljczak miał przy sobie 
J 401 rb. 20 koo. na wypłat~ dla ro
b'otni l<ów, pracujących przy budowh~ 
gmachu centralnego Tow. rolniczegt> 
przy uł. Kopernika .. 

wie nieprawnych cyrkularzy minister-Gwardia. urzyboczna będzie się 
.rekrutowa~a z szlachty albańskiej. 
JdJ mundur będzie skomponowanym 
na tle st ro u narodu\\ ego albal'iskie
go. Zł ośli v.1 twierdzą, te ksiąt~ W ied 
na podobieństwo cesarza Wilhelma 
II sam komponuje projekt owyeb 
m'undurów dla S\\01e1 gwardii przy
bocznej. Ale gwardja przy boczna 
nie wystarcz.v 4o utrzymania porzfłd
ku wewnętrznego. W tym celu. trze
ba będzie atormułowuć znaczn1e1s~e 
siły woiskowe. Do teJ pory 1stme1e 
tandarmerja, rekrutowana 7i albań
czyKów pod kome!ld4 eiflcerów boleu
d~rski~h. Zowią tet O\\ ą żandarme.r
ję tołnterzem~ .bolen~erskim1". Majq 
om ~zorowe 1 zupełnie no\\e umun
durowanie. R~gulamin jest ściśle 
~urope1ski. '11ak samo i ćwiczen;!" 
odbywajq się, na sposób europe·s.k1. 
Do owej tandarmerji zrekrutowano 
wzorowy materiał, a wieo łudzi sil
nych, zdrowych, oraz bardzo inteli
gentnych. Zołd jest niesł~chame 
wysoki. Kat.dy tandarm pobiera 66 
franków ID1esięc~nie, a -wita sun.ę, 
która w stosunkach albańskich dla 
kra10wca 1est tyle wart!\, co dziesr~
eiokrotna suma dla europejczyka w 
Europie Zaohodn1e1. 

ium spraw wewn~trznych, zmusza1ą- Z Cesarstwa • 
cyah rótne instytucje społeczne do 
prenumerowania pism prawicowych. 

C Rodzianko u•ł'łp„je. -
W rozmo\1ie z posłem Siyn~arewym, 
prezes Dumy, Rodzianlco, potw 1er~ził, 
te ustępu1e ze s\\ ego sta11ow1sl<a. 
aby stanąć na czele rentrum pat 
dz1erniJrnwego i rozpocząć energic;· 
ną pracę ceu·m stworzema wię.kszo
ści Jew1cowe1, w które1 motJ1wość 
Rudzianko wierzy ni ezach"' i anie. 

Za ledy nego następcę na stano
wisko prezesa lJumy, uwah Rudzian
ko Cho1111a1rnwu. 

(. „ A.jazd ani.wnierów. Na 
wiosnę, r. o. w l'etnsburgu odb~
dz1e się pier\\ szy ogól110-państwowy 
z azd intymeró-w wszystkich specjal
ności. 

Z1azd ma na celu zbadanie sta
nu współczesnago rrzemysłu, wy
kształcenia technicznego i sposobów 
Jego rozwo1u, zbadanie sposul.rów 
na lepszego zastosowania pracy 1n
żymerów dla rozwo1u przemysłu 
i t. d. 

o Eollla pogrz„bu Meohe• 
lina. Przedstaw1c1ele RosJi opozy
cyiq,ej złotyli na trumme Mechelina 
wien1eo r. napisem: „ Wytrwałemu bo
jownikowi o niezachwianość prawa". 

Ten Dapis wyprowadził z ró~.n~
wagi .prywatni\" gazetę „Rossl)a • 
Pyta ona we wstępnym arty.lrnle: co 
za niezaehwJaność'? iakiego prawa'? 
i t. d. 

Ten napis jest ta.k oburzający, it 
nie pozosta1e nic innego, Jak. • !' od
pow1edzi na podobne wybryki piętno
wać go pogardą. Jal<l<olwiek cie!
pliwe i wspaniałomyślne jest „r?s,-1-
skie uc~ucie nac1onalne", lecz wm1en 
istnieć kres zamachom na nie•. 

6 Strejkw drukarnipa6• 
stwomej. Jak donosz4 .Birtew. 
W1edomosti"', robotnicy drukarni pań
stwo\\ eJ ,w li<;.zbie 600 zastre1.lrnwali, 
tądaJl\C wydalenia majstra, z powodu 
te narzucał siQ z propozycjami jednej 
z ro6otnio. 

Bandyci wepchnęli p. Florczak& 
do poblizkie~ bramy, ogłuszyli go U• 
derzeniem kolby rewolweru w głowę, 
zabrali pieniądze i umknęli. 

Zawiadomiona o zuchwałym ra„ 
bunku policja aresztowała kilka osób, 
podejrzanych o udział w napadzie. 

Z sali caczyłowej. 
Pa"I.łeur-wielki dobroozw6oa 

ludzk~ici, 

Oduyt dr. Tadeusea Moqilniołisgo, 

Podporuczmk pobJera 240 fran
ków miesięcznie, a więc sumę, która 
mu umotliwia tycie wręcz wystaw
ne, podczas gdy major dzięki swojeJ 
pensji miesięcznej, wynoszącej 400 
franków, utrzymuje całą, bardzo licz
ną rodzin!!), zwatyws.zy, te )est ma
hometaninem, mająoym prawo do 
wieloteństwa. Owa iandarmer1a, zor
ganizowana przez otioerów holender
skich, liczy 1,600 ludzi. Poczl\tJrnwo 
oboiano zwerbować tysiąo piechurów 
i tysiąo .kawalerzystów. ~ uwagi Jed
na.k na brak .koni poprzestano na 
piechocie, której• liczbQ podniesiono 
do 1,600 tołnierzy. Nadto wybrano 
ochotników, Jttórzy pobierają takie 
dosyć wysoki tołd, ale mniejszy, nit 
tandarmi regularni. Ci ochotnicy mu
szą zbroić się_ na własny k08zt. Jest 
ich o.koło 700 ludzi. Z tej tandarme
rji razem z ochotnikami posłano 300 
tołnierzy na granicę południową, 250 
tołnierzy posłano do Elbassanu i Ba
ratu, a reszta stoi załogi:\ w V alonie. 
Do tej pory brakuje oficerów, pome
wd byli oficerowie tureccy nieko
niecznie nadają się do owej słutby. 
Prócz tandarmerii i prócz oc~otni
ków-tandarmów istnieją jeszcze trzy 
bataljony, dawnych tołnierzy turec
kich. Powytsze trzy bataUony liczą 
razem tysil\O Judzi. SI\ oni zorgani
zowani na wzór wojsk tureckich i 
pozostali pod rozkazami rzą9u tym
czasowego, na którego cz~le stał 
lmael Kemal. Zołd wypłacają Im 
władze lokalne trzech sandtaków al
bańskich Valony, Elbassanu i Bera
tu. Komenda wszystJcich tych wojsk 
.)est albańsk~. Poprzednio tołnierze 
albańscy byli pod Jcomendl\ przez o
ficerów tureckich. Ale nigdy nie mo
gli się z turkami porozumieć, gdyt 
nie rozumieją ioh języka. 

Członkami zjazdu mogł} być 
wszyscy poddam rosy1scy, Jitórzy 
s.kończyll wytsze zaJ<łady naukowe 
techmezne. z Litwy i usl. 

Zaz1u1czyć nelety, t.e niedawno _ - _ _,;;:===== 

O Ludwiku Pasteurze, tym wiel
kim dobroczyńcy ludzkośoi, kłórego 
działalność na polu wiedzy w tak 
p\ltętnej mierze -wi~cej nit 1akakol
wie.k inna w ubiegł~m stuleciu -
przyczyniła się do polepszenia bytu 
ludzkośoi, wygłosił w ubiegłą niedzie~ 

.A. N. 

WiaOomośet 

O Kokowoow zoataje •• Rus
akoje Słowo" zaprzecza w katego
ryczny sposób dymisji Kokowcowa, 
jako faktu dokonanego; wszelkie po
głoski, Jctóre kursuj' w tej sprawie 
w Petersburgu. pozbawione są pod
stu\Yy. 

Natomiast .Rlecz• informuje, !e 
dymisja Kokowcowa została jut za
deoydowaną. Sądzę, te oficjalnie dy-

• mJs1a będzie ogłoszoną dnia 20 lu
tego. 

Jako kandydatów na jego stano
wisko wymieniaj~ kontrolera państwo
wego Charitonowa i ministra komuni
kacji Ruchłowa. 

Powodem dymisji Kokowcowa 
mają być nieporozumienia w łonie 
gabinetu, podrót jego zagranioę, a 
szczególnie znane wywiady udzieJone 
tam prasie, które wywarły nieszcze
gólne wratenie. Nadto wystąpienie 
jego w sprawie walki s pijaństwem 
uznane za zbyt blade. Na jego nie
korzyść równiet; 1aJ.'isano zjazd nau
czycielski. 

( 1 Nowa grapa. Posłowie Ja
,todziński i Kowalewski organizuią 
grupę prawicowych patdziernikow
cuw. 

ministerium spraw wcrn u~trzoycłl wy-· 
dało pozwolerue na z~ olanie zjazdu 
i nży uleró w polsłd eh w Warszaw Je. 

x Za sz oły polakie, Gu- lę w sali Tow. Krzewienia. Oświaty, 
bernator wileński skazał w drodze p;elekcję dr. Tadeusz Mogilnicki. 
administracy1ne1 Agat~ Sawicką z Z przej~ciem, na jakie temat nie· 
Trąb (pow. oszmiański), na 59 rubli wątpliwie- zasługiwał. opowiadał pre
ka1y lub szesć tygodni aresztu, za legent o tyo1u i czynach wielkiega 
utrzymywanie potajemnej szkoły 1101- mi:ta. Urodzony w pierwszej ówier
sk1ej, w Jctóre.j sama była nauczy- ci ubiegłego stulecia, na południu 
ci.elki\. Jednocześnie szkołQ nakazano FrancJi Pasteur w sz!rnłach począt· 
zamknąć. kowych, jako dobry uczeń bynaj.-

Ze świata. 

L StreJlll 9ene• alnw w •or
wegj1. W Cbrist1an1i, Zw1qzek or
gamzaoji IJracodawców bezskutecznie 
rokował onegda' z delegatami ~wiqz
ków robotnifców. obeo tego, praco
dawcy posta11ovr1li wykluczyć 40,000 
robotników zorganizowaoyoh. Wy.ldu
czenie ma DJ\stąplć za dwa tygodnie. 
Związek organizaoji robotniczy~h 
grozi, te wywoła gromadny streJk 
wszystkinh robotników. Zatarg z pra
codawcami powstał z pt1wodu wałe
go streJku w przemyśle drzewnym 
w DrQntheim. Tam pracodawcy p~
stanowili wykluczyć 7,000 robotni
ków. Inne organizaoje robotnioze 
ujf}ły si~ za wykluczonymi robotni
kami i wskutek tego przyszło do 
grotby strajku generalnego. Rząd 
usiłuje pośredniczyć pomi~dzy stro
nami i wskuuje na to, te tnk wielka 
walka społeczna niepo!ądana 1est 
w setną rocznicf2 samodzielności Nor
weig1i. 

O Spollozhwani- mini• 
atre. W paryskim pałacu spra
wiedJiwrrści hr. Primo Real w1połicz
kował byłego ministra dla spraw 
zagranicznych, adwokata Cruppiego. 
Przyczyną tego zajścia jest proce~, 
który hrabia prowadzi z matką swo
ją. Ceupp i zastępuje w tym proce
sie matkę hrabiego. Matka jest wdo
wą po bankierze Dreyfusie, który 
pozostawił 170 mil. tr. w spadku nie 
zostawiwszy testamentu. 

O W~stępiania z koioioła. 
W Hesji, cała wieś, Ucząca 900 dusz, 
wystąplła z kościoła ewangiellckiego 
z burmistrzem na czele. Pr?.yczyną 
tego kroku są zbyt wielkie oiętary 
spowodowane budynkami ·parafial
nymi. 

Z za kordonu. - -- -
U Proaea lar. Mlel*wńskle• 

go. Rozprawy przeciwko br. MieJ
tyńskiemu rozpoozn" s1Q 20 b. m. 
w MiQdzyrr.eczu. Po południu pierw
szego dnia rozpraw eały sąd uda sio 
do Dakowych Mokrych na termin 
lokalny. Z Da.kowych wszyscy inte
resowani procesu udadz& sio do Gro_. 
dzleka, gdzie w sobot~ maj1s toczyć 
si' dalsze rozprawy, co atoli nie jest 
jeszcze pewnem. 

Przewodnioząeym sądu b~dzle 
dyrektor B2'du ziemla6eiego, Cont1-
ni u1, os.kartaó będzie pierw1z1 pro
kurator, BOllfahr, Obro'6cami .hr. 
MielA1ńskiego są adwo.kaol DrwQskl 
i Jarecki z Poznania. 

0 Kradzia* pieniędzy •• 
poozoia. W ambulansach poczto
wych kolejowych odkryto wielkie 
kradzitlte pieniQdzy z listów amery-

Robotnik Szokala skazany został mniE') nie słynął. 
administracyjnie na lfi r'Q. grzywny ~haraKterysty~znem wyd~je się, •. 
lub 2 tygodnie aresztu, za udzi~lenie t~ me odznaczał si~ ~obrym1 stop
mieszkania na pota1emn(\ szkołQ pol m~mi .n~wet w„. chemJi, w kt.óre1 to 
ską, a Helena Ławrynowiczowna na· d~1~dzm1~ tak epokowe cdkryo1a pót· 
26 rubli grzywny lub areszt trzy- rueJ zrobił. . . . 
tygodniowy, za nauczanie. Dostawszy się, lako młodzieniec, 

X w,dalenie polaka. Pre- na wytsze kuraa do ~aryta, potęłny 
· · d k c umysł jego odrazu działać począł we z~s w1leńsk1e.go. są '}!o .ręgoweg'! a- właściw1m sobie. kierunku, a pierw-

rn~k,, 1a:'r donosi „R1ecz ' .połec~ł ar- sze . ego badania bakterjologiczne 
oh1w1~e1e sądowe.mu. Urmal?WI, po- (nad Jmlekiem) dały wyniki dodatnJe. 
~akowi,, .podać .s1~ do dymlsJi, a na W kr ł on bowiem ślady ~ycia orga-
.)ego. m1e1sc~ mianował urzędnika ro- 1 Y Y ( 'kr bów bacylów) ni· 
sjąnma z Mińska. n cznego . m1 o , , 

p Urnial przesłutył w Sf\dzie wecząc zara~em st!lre, .błędne. teorje 
kilkadziesiąt lat. o 1~mo,6det~ie, (t. J. twierdzenie, łe 

X Represje. w Mińsku zam- tye1e organiczne m~ze powstać z ni· 
knięto administrae:vjnie bezpłatne czego, samo. przez się). . k 

· · ·dl d h · On to pierwszy dow:ódł, te a!· szk?łY .w1ec~orowe a orosłyc 1 d t Jący organizm tycie swe bez 
angielskiego Języka dla emigrantów. w~ru!kowo innym tyjąoym organlz 

Wiadomości kraiowe. 
+ Skon Zmarła po długiej 

chorobie Włatlysfirwa Straszewiczo
wa, wdowa po ludwiku 8trasr.ewiczu, 
redaktorze „Kurjera Polskiego," prze
lywszy lat 48. 

+ Druga szkoła realna w 
Warszawie· Minlsterjum oświaty 
uchwaliło otworzyć w Warszawię 
kosztem skarbu drug4 szkoł~ realuf\. 

+ Uwolnienia. Uwolniony zo
stał z więzienia p. Ludwik Raczkow
ski, przewodniczący prezydjum ro
botniczej komisji ubezpieczeniowej 
w Warszawie, slrnzariy w drodze a
dministracy1nej przez oberpolicmaj
stra warszawskiego na areszt trzy
miesfQczny za udział w zebraniu, od
bytem bez zawiadomienia polioJI. 

P. Raczkowski odsiadywał areszt 
w wiQzieniu policyjnem przy ratu
szu. Aresztowane wraz z p. Racz
kowskim osoby, w liczbie dwudzie
stu k1lku: uwolnione zostały wcześ
niej, po odsiedzeniu 1 - 2 miesJQcy 
aresztu. 

+ Krwawe naj6oie ban. 
dyokie. W czoroj, o g. 6 i pół w., w 
Wal'szawie do miaszkania rządcy do
mu przy ul Czerniakowskiej nr. 87, 
Jankiela Truskiera, wtargn~li 3 ban
dyci 1 pod grotbą rewolwerów Z&tl\
dali pieni~d?.y. Truskier odmówił, a 
wtedy bandyci dali do niego szereg 
strzałów, kładąc go trupem na miej-
100. Na odgło1 1trznłów, wbiegła z 
sąsiedniego pokoju t.ona 'rruskiera, 
do które i bandy ei strzelili rów n i et 
kilkakrotnie, ranij\e 1ł\ , ciętko. Pogo
towie odwiozło ,ją w etanie oiQtkim 
do szpitala św. Rocha. • Cz1 i jaka 
suma wpadła w ręoe bandytów, na 
razie niewiadoma. 

morn zawdzięcza, zarodek swóJ w ty„ 
ciu organicznem mieć musi, z niC1890 
powstać nie mote. 

Na te1 zasadzie opi"rają się 
wszystkie odkrycia wielkiego francu
za, tak zbawienne dla dobrą ludzko& 
cl. Znalazłszy bowiem przyczyn~ 
powstawania szkodliwych dla zdro~ 
wia ludzkiego bacylów, łatwo .1u! U· 
obronić się przed powstawaniem ich 
usuwając lub niszcząo przyczynę,. 

Epokowe odkrycie umotliwiło Pa· 
steurowi uzdrowotnić wiele produk. 
tów spotywczych (n. p. mleko paste
uryemoane). Niesłychanie zbawienne 
skutki wywarło odkrycie to następnie 
w dziedzinie chirurg1i, która, do Pa
steura, w większości operacji ni& 
mogła w taden sposób uchronić ran~ 
przed gangrenowanlem. Umotliwiły 
to dopiero środki antyseptyczne, ja
kie dał jej Pasteur przez swe odkry
cie. 

Nie na tem jednak ko~czy się 
działalność Pasteura. Niemniej gen· 
jalny wynalazek zrobił on, wynajdu· 
_jąc sposób leczenia całego szeregu 
chorób (głównie wścieklizny) prz' 
pomocy eeceepienia surowiey. Wśolek~ 
liznę,, tQ chorob~ be?.warunkowo 
śmiertelntii, zdegradował Pasteur do 
szeregu nieznacznych prawie, łat
wych do zapobiegnięcia .dolegli
woici. 

Wiele inny-eh zasług jeszcze w 
.kaM;ym niemal kierunku tycia po
niósł ten skromny uczony, człowielr 
którego marzeniem było: zrzeszeni< 
ludów cywilizowanych na polu nauki. 
.Nauka jut mi nfJmt'1noAcią, kt6rej od.. 
tlalent lycis noo,;.•, powiedział on kie
d1ś o sobie. 

Zmarł w roku 1895, doczekawsz, 
się wielkiego uznania i zaszczytów 
od świata 

Dr. Mogilnicki mówił bardzo po· 
pularnie i zajmująco, nie zapuszczał 
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aię-analizując odkrycia Pasteura-w pięciu wylosowanych pp.: K. Wy- Na zapomogi chorym członkom 
ciaukowe abstrakc1e niezrozumiałe dla sznackl, prof. A. Szepietowski, prof. wydano 802 rb. 60' kop., na pogrzeby 

Ółu słuchaczy Nale'::l- S. PogorzeJslci, prof. Starkiewicz 270 rb. ~erszego og · d d ó ,,. d Do kom1's1·1· rew1'zyjne1 -ybrano 1 i l; ,,. i ;kouo~a.1ncy i dr. Lange; na kan y at w za11 r. „ mu 15 ę za ce ,aw_. ... - · L pp.· . . R. K11'kara, G. Albrecht• A. t d ne PodzlA owanie J. Maybaum i prot. eman. 1. .., łl1 &er ecz "' J. s. Do komisji rewizyjnej wybrani Holoezuera i Golda. (k) 

Z sali obrad. 
Z .Muzeam nauki i azłukl„ • 

W dniu wc.zora}szym, w godzi
nach popołudniowych, odbyło sio 
toczne zebranie członków Tow .• Mu-
1eu1n na.u ki i sztuki", któremu w nr. 
288 naszego pisma z dnia. 10 grudnia 
t918 r., poświ~ciliśmy dłu:tszy arty
kuł; dlatego te~ w sprawozdaniu 
dzisJe1szem ograniczamy sJ~ do tre
~ciwego opisu przebiegu wczorajsze
go ze brania. 

Zagaił Je, w obecnośof ao osób, 
prezes Tow., dr. M. Kaufman, który 
stwierdził }:Jotrzeb~ i konieczność ist
nienia w Łodzi Muzeum. Jednak nie 
molte ono rozwinąć si~ w nale~ytem 
1empie, gdy2 odozuwa bra!r odpo
wiednich irodków. Komisja docbo
!lów niestałyoh nie1ednokrotn1e rato
wała Tow. z .krytyczne1 sytuacji. 

Rzuciwszy okiem na całą dzia
łalność stow., dr. Kaufman nawoły
wał tebranyoh do zys.kiwania nowych 
ozłonk~w i agitacji za składaniem 
przez osoby prywatne zbiorów w mu-
1eum, poozem zaprosił Dl\ przewodni· 
oząoego p. dr . .M. Stefanowl!lkfł, .która 
na asesorów powołała pp.: L. Som
merównQ i J. Lemana, zaś na trz;y
.m&jfłoego pióro, dr. Bolesława Hey
Jllane. 

Sprawozdanł• zarządu odczytał, 
p. Konstanty Wysznaoki. Wynika 
aeń, te w ciągu okreau aprawozdaw
ozego, t. J. w ro.ku 1918, muzeum 
1wiedzUo 7,806 osób: 8,108 osób do
ro11łych. 8,200 dzlecł, oraz 1,008 człon
ków Stow. W ubiegłym roku liczba 
•wleclzaj-cych Muzeum znacznie siQ 
11tJ~k1z7ta, gł6·wnie dzlQkl urzł\dia
niu wystaw, oraz zwiedzanJu Mu
zeum przez s.zkoły. Najwh;ce1 osób 
1wiedza Mu2eum w nJedzielQ po po
łudniu, t. 1. wówcias, gd7 wygłasza
ne 1ą tam pogadanki specJalne. 

W ro.ku 1918 urz"dzouo trz1 wy
etawy w Muzem; 1) w7e1tawa szty
chów, otwarta w maju; iwiedziło ,jł\ 
1866 osób. 2) przvrodnioza, otwarta 
w listopadzie; awiedziło jtl 1780 osób 
i 8) wyltRwa obrazów, otwarta w 
grudniu, zwied~iiło j" 11861 Ol!tób. 

Zbiory Tow. zwiedzaj" głównie 
robotoioy, rzemieślnJcy, zwłaszcza zaś 
4lłodzie! szkolnL 

W okresie sprawozdawczym za
kupiono do zbiorów Muzeum cenne 
.kości mamuta i czaszk~ uosorotc.a 
atopalnego. Brak pieniQdzy na dalsze 
o.kupy. To oo przybyło, za\\'dzię-
9ać n1'1e~y oJlaroości miejscowych 
obywateli. Inwentarz ollejmuje w 
:hwi!i obecnej 790 numerów; dodać 
oale.ty, t.e pod nie.którymi numerami 
łlguru 11\ całe kolekcje. W roku spra
wozdawczym przybyło 80 numerów. 

Członków 'fow. Uczy 4:01. Licz
ba ich wogóle wzrasta, lecz bardzo 
PQ\lolJ. 

Budtet Tow. wynosi 7,091 rb. 26 
kop., z czego dochody niestałe -
a,199 rb. 02 k9p:. skład.ki człon.ków 
1,818 .rb. 60 kop., otlary zaś 4go rb. 
IO .kop. Koszty administracji wyno
BZl\ 4,878 rb. 8'6 k., z czego za lokal 
płaci Tow. 2,775 rb. 

Po przyjęciu sprawozdania, uchwa
lono wniosek dr. S. S.kalski"go, .któ
ry proponował 1iOrganizowame wy
stawy wszelJdch projektów i pla
nów urządzenia w Łodzi wodociĄgów 
i .kanalizacli i prz"kazano go zarzj\
dow1. 

Nast~pnie dr. Kaufman odczytał 
list p. Stanisława Silbersteina, w któ
rym ten ofiaruje Tow. 800 rb. rocz
nie w ciągu 5 lat, celem wysyłania 
przez muzeum artystów na studja 
zagranicę, w~amian za oo artyści ci 
będą przysyłać do muzeuU.. po dwie 
kopje klasyazaych dzieł l:łZtuld. Pro
jekt ten przyięty został bo.rdzo go· 
~eo i niezawodnie ofiara p. S. SH
bersteina znajdzie naśladowców, gdyt 
pozwoli na szerzenie .kuu.ury arty
stycznej i stanowić b~dzie zaczątelc 
zbiorów obrazów Muzeum. 

W kon.cu nastąpiły wybory do 
.o11arządu i komisji rewizyinej. Do za
rządu w;vhrani zostali: :na miejsce 

zostali pp.: Tugenthold, Adamowicz, 
dr. Eichler, f p. Siennicka, wsz7sey 
ponownie, oraz p. Brinkenho( na 
miejsce zmarłego p. Gułentaga, 

J. 

z k••• pOlllOOW ha1tlllo.a6•. 
W sobotQ wieczorem, w lokalu 

Stow. wzajemnej pomocy rraeownl
ków handlowych m. Łoilz przy ul. 
Spacerowej nr. 21, odbyło 'iJ~ ogólne 
roczne zebranie członków kasy po-

w sobotQ wlecz,, w Io.talu wł81• mooy na wypadek śmierci przy Stow. 
nym przy ul. Widzewskiej H 186, Obradom przewodniozył p. Den, 
odbyło słQ ogólne roczne zebranie w obeonośel asesorów G. Trauba i 
członków Stow. aptekarzy. G. Kezorowskiego. sekretarzem był 

Po zaga}eniu posiedz~nla przez P• Chazin. 
prezesa p. Głuchowskiego, obradom Zatwierdzono sprawozdanie za 
przewodniczył p. Łabudzińskl, w o- rok 1918, które wykazuje, te na po
beoności asesorów Bartoszewskiego CZl\tku roku h7ło 240 członków kasy, 
i Jurakowskiego; sekretarzem b7ł p. w ciągu ro.ku 1913 przybyło 65. wy
W w stąpiło ~7, obecnie zaś kasa liczy 

' Naag;:~~aniu przyjQto sprawoz- 22'1 członków. Ogólne wpływy wy
danie z rocznej działalności Stew., noszt\ 4,112 rb. 58 kop., wydatkowa
oraz zatwierdzono budłet na rok no 1,078 rb. 35 kop., zatem pozostaje 
1014 w wysokości 624 rb. w doe.ho- na rok bietl\CY 3,084 rb. 18 kop. 
dach i 628 rb. w wydatkach. Wskutek przeprowadzonych wy-

Powołano do tycia J,omisl~ nau- borów do zarządu weszli pp.: I. Kohn, 
kow~, do składu której weszU pp. L. Drutowski, M. Lurje, I. Zylbert, 
in:t. chemik Skulski, B. Qłuchows.Kt i O. KnorczewskJ, oraz .kandydaci Lip
Rozenzweig. Komisja zajmie siQ u- man,. C~azin i ~en. Do komia)i re
t worzeniem bibljoteki, zorganlt:owa- wJzy1ne1: S. He1man, H: HerszkowJoz, 
niem odczytów fachowych t ogólno- q. Traub, A. Abnmow1cz i Nadel 
naukowych, pracami naukowemł ba-· (k) 
daniam chemicznemi itp. 

Delegat Sto•. p. Łabudzińsld 
odczytał sprawozdanie ~ bytności 
swe1 na petersburskim z1etdzie dele-
gatów Stow. aptekarskleb. · 

Zjazd ten obradował od dnia ł'l 
do 81 stycznia nad protektem zutfa
lly ustawy a.Ptekarskiej, opracowane.) 
prze1 .komis.J~ Dumy paóstwo•ej ,Pod 
przewodnictwem p. Sinadino. 

Uchwały zjaza.u ~dą przedł9&0-
ne w formie memorjału wszyatthn 
ozłonJi:otn komisji. 

W głównych punktach uchwały 
miazdu przedstawJajfł sJ') naetępuf14ro: 
zjazd protestu)e ,przeciwko proj~k
towanemu przez komłs1~ Dumy po
~łałowł apte.kar1y na dwie .kategorje 
mianowicie f&rmJoeutów 1 wyłazem 
wyJiształcenłem, ·oraz tecbalków, Jdó
rzy bQd" tylko obow14zanl .koO.oayó 
ezkoł7 speoJaloe. 

Zjatd lfłda podw7&szenła c•nzu
su naukowego farmaceutów do 8 Jrlas 
gimnazjum, a na&tQpnle ukol1czenia 
wytszego kursu nauk ze · stopnJeJn 
magistra lub doktora i zyskania pra
wa wy.ldadów w 11z.kole tarmaceu-
tyormej. " 

J?r~ea:sławi171ia 
aJa 7\8,~!IC~ ai»one71ło•. 

Na dwudzieatA trzecie z rzodu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbQdzie sit w teatrze 
przy ul. Konstantynowskiej 

we środę łl lutego 1914 r. 
wybraliśmy piękną operetkę Lehara 

p. t. 

'' 
EWA" 

Operetka ta zapowiadaną ju była na 
ubiegł" środQ lecz z powodu nagłej 
niedrspozyo1i p. Rogiń1Jciej lipłew'aną 
nJebyła. 

V{ nadchodz~o~ środt przedete
w Jenie to odbQdzie s.lę jut pra.wdo
p odobnie bez tadnych przeszkód. 
Bilety za o.kazaniem kwitu z opłaoone.j 
prenumeraty n&bfwa6 moina od dziś 
w admini1ttracj1 pisma naszego. 

Zjazd protestuje przeciwko pro
jektowanemu wprowadzeniu wyso
kich .kar, stosowanych administracyj- Kroni. ka. 
nie i przewiduj'\cyob. nawet za dro-
bne wy kroozeriia kary od 100 do 600 
rb., nakładane nie tylko na własci
cieli, lecz i na pracowników aptek. 

Delegaci tądali zamiany kar ad
minłstracyjnycll "na sądowe. Delegat 
łódzki uzy!kał w tej sprawie na spe-· 
o1ałnej audjenc.Ji przyrzeczenie po
parcia tej sprawy od d.rrektora de
partamentu le.karskiego przy mini
sterjum t:1praw wewnętrzoyc.b. 

P<> przy1~c1u referatu wybrano 
do zarz,du ponownie pp. F. Wir
mio.ldego i B. Ołuchowakiego, oraz na 
miej&oe p. L. Mossąkowskiego wst4-
pił p. Bartoszewski. 

KomisjQ rewizyjną wy brano po-
wtórnie przez ałdamacjQ. (k) --

- (f) Z m•elatrata. W ma
gistracie tutejszym zostało wyzQa
ozone na jutro posied.zenłe radnych 
miasta, w sprawach gospodarczych. 

= (r) " .omitets goapoll••• 
cz• glmnaz16w. Min1ster1um o
światy rozesłało dyrektorom pry. 
watnych zakładów naukowych śred
nich o.kólni.k, w .którym zaleca nie
zwłocznie zorganizować przy gimna
zjach komitety gospodarcze. 

W ten sposób - pidze .Rłecz•
młnieterjum pragnJe podda6 kontroli 
ewe) prywatne zakłady naukowe 
średnie nietyHto pod wźględem nau
kowym, ieoz równiet poJ •żglQdem 
gospodarczym. 

-=- (f) •iew,ltłaoalności. Nie
Wczoraj wlecz., w lokalu własnym, wypłacalności w ostatnich. '· czasaoh 
pray ul. Głównej nr. 34, odbyto siQ przyuierają ooras wi~ksze rozmiary: 
ogólne ruczne zebranie członków w ciągu 11 miesi~cy cytra niewypła
zgromadzema cechu czeladsl tkac- caluosoi dosu~gła Kolosalnej sumy 
kich. Przewodniczył obradom starszy 219,100,000 rb. W samym tylko listo
ozelaoik .Karoł Pusz, w obeonośei padiie liyło 3łi2 baokruetwą. na sum~ 
podstarezego Teodora Lnngego. Ptzy- 81,268,000 rubli. 
jęto sprawozdanie roczne u rok Przeeiotna wyso.kośó .,ednego ban-

Z•branle łlraoz._ 

1918. :.kruotwa wedłtig obliozeń moskiew-
Zgromadze.uie liczy 276 człon· skiego Tow . . przemysłowców wynosiła 

ków, podczas gdy w Łodzi ozeladzi lU,E>OO rubh. Były jednak ban.kruo
t1tackicb, nie zapisanych do cechu, 'i.wa na sumy bai:dzo powatne, np. 
zuaidu1e su2 około 7,000~ Stosunek 10 firm zbankrutowało na sumo 
ten wpływa w znacznym stopniu na 12,390,()0ó rb. 
obnitenie ceu płaoy ogółowi tkaczy, Sród bankructw przewa1a1ą prze<f. 
pr;&ez wła8oieie!i t.kaJni zarobnycb, z stawicie.le b,ranty włókntt;tej; prze-
1eduej stro1Jy, a z drug1e1 rob11tnik myał włólł.nrety skut1eiem mewypła
nie zapisauy w cech.u o:&y w zw1ąz- ca.inośoi p&Dlósł 16,~84,000 rubli strat, 
J,u, przy utracemu roboty, pada o- gdy przetnySł metalowy tyłku 1,587,000 
f1arą na1cz~śc1ej u~dzy. rubli. 

Pozostało w kisie na rok uble- Przy sposobności zaznaezyó na-
ały 988 rb. ~o kop.„ w ci~u roku l~y łe Jedyn~ instytUCJI\ notujl\CI\ 
wpłynęło l,B81 rb. H> .kop., wydatko- niew1płacalności jest dotychczas mo
waao 882 rb. 04 .kop„ pozostaje na ą.ldewskie T~w. przemysłowców.Pot-
rok bietący 1,()4.g rb. 11 .kop.. daJ>eJ1l b,Jło b,Y std7by pod" bJU\ pract 

pod1fłło u nas Sto w. Jcupców pol ~ łcich. 
oo znaeznte ułatwiłoby naszym prze
mysłowoom orjentacię. 

..- (d) O darowiznę. Swegfl 
ozasu, nie jalci HaduJdener C'fiarowat 
miastu piao między ulicami Luizy 1 
Leezno. na przedłutenie ulicy An
drzeja. zobowil\Zująo si~ pokryó czQśl 
kosztów wybrukowania i oświetlenia 
tej cz~lłot ulicy. 

Tymozasem &jawił si~ nie1aki 
Szmalo ze Zgierza, któr3 dostatecznie 
uzasadnił swe prawe do p1aou. Wo
beo tego, gubernator polecił magi
stratowi raz Jeszoze ro1patrze6 sprn · 
YIQ darowizny i wzi9'6 pod uwag~ 
pretensje Szmalca. 

:: (k) S 'iup fabryk ł6dz• 
kloh. NiemieoJ{a firma wyrobów 
jedwabiu R. Gelhard, za.kupiła trzy 
łódzkie fabryki wyrobów .jedwab· 
nyob, mianowicie: Schmitza i von 
Enderta, prz7 ul. Cegielnianej nr. 18, 
M. Bltemiana, przy ul • .Sredniej nr. 
lS J Tłliememana i s•ki. 

Kursuj-. równiet pogłoski o sku_
ple przez niemiecki s/ndykat w1t"t
.kow7 Jnnyoh fa bryk brant.y jedwab-
11ej w Łodzi, miaoowioiec Tow. ake. 
s. Ozamańakiego, przy ul. Kl\~ne.j, 
Szmita i s- .kl. 

- (k) Z• 8łów. handlo•• 
c6w. W Stow. wzajemnej pomoey 
pracowników przemysłu i handlu po
stanowiono, obok chóru mtJzidego, 
zorganizować rówolet ohór mieszany. 
Zapisy osób, ~JOZł\CYOh w1tąpió do 
chóru, prz1Jmowane 8' w poniedział
ki i czwartki, od god1. 8 do 10 wie
czorem, w lokalu Stow. przy ulioy 
W ólozaitakiej nr. ta. 

(1) .Płje ll11ba do Jak6· 
Ila.„• Staraniem Tow. abstynentów 
„Przyaało~ć"', adw. prz7s, Eug. Soko
łows.ld powtórzy swój pitkny odczyt 
p. t. .Pije Kuba do Ja.kóba"',„ w ao
botq, dala lł lutego, o gods. 8 i pół 
wiec~.. w sali .iadaloeJ fabryki Ge- · 
yera przy ul. Piotrkowskiej nr. 189. 

ZarZl\d 'l'ow., pragną6 uprzyatQ
pni6 prele.kcJt ssero:ktm warstwom.. 
w711nacaył ceny od 10 do BO kop., 
dla młodllie&y na• I kop. 

m: (k) O polloję • R•dogo
••ozu. W .Koionji Radogoszcz, sta· 
uowi1toei t&brrozne przedmiejcie ł..o· 
dzi, nJema etał1oh · po1teruoków po
Jioyjnyoh, to teł .kradzJete, dokony
wane przer zawodowych nłodziejów, 
a nawet wyrostków, 1orgonizowanyoh 
w kompletne IHJ.kl 1łodziejskle, sta
j'ł eię eoras .to zuchwal111. 

JUUca dol temu sza)ka pljan7ch 
złodziejów ł Dotowców przecflłgałt. 
uli.cami Radogos1cz-. tłukąc po dro
dze w bJ&ły dzłell uyby w oknach 
domówr. 

MJenk~o1 Radogo11osa tak 8' 
ateror71owaui pr1ea złoozytaoów. u 
~ obaw7 pned zems~ nie wydaJ~ 
ich władaom polioyjn7m. 

Z rzadka przeohodz~ee pt1e1 łco· 
10D)Q patrole policy1ne lutmlersJdej 
straty ziemskie) moj~oe prócs kolo-
n)i jeszcze trzy gminy Radogoszcz, 
Lućmien i Nak.lelnioę do obchodów 
w tem ta.Il ulebezpiecsne gniazda zło
dziejów, jak Ustronie, 1Hy Lutmier
s.lr.te, Grablnk~. - nie mogll wobeo 
tego w zuMfności zabezpieczy6 ca
łości mienlł. · obywateli, któru' teł , 
prawie te •ifani Sfl n& łask~ l nie· 
łaskę elementów zbrodniczych. 

Stosunki powytsze w1magaj' 

łaknambszego ustanowienia w .ko
on.11 ogoszozu ątałych p0$terllll' 

ków policy.}nych w .ltilku punktach. 
;:;: (k) Komi•i• buio•f•••· 

Łódzka ·miejska k.on;iisja ~ee.b.n1ozno-
sanit.ai'na pod przewodnictwem wi~ 
prezydenta. Andrei~wa dokonała -. 
dnłll wczorajszym oględzin nastQpu· 
f11eyol budowli: Przyjęto pońeaoszu· 
niQ PinczewsJriego„ przy u~ Zachod
niej nr. 66, następnie pozwolono n~• 
dalsze prowadzenie stolarni mecha
nicznej Waw:erzłna, przy uL Pań$kie1 
nr. 78 l przx ul. Ludwiki nr . .2'7, po
zwolono na. dtwareie fabryki apara
tów apreturowych. pod warunkiem 
urzlł(łźenia wentylacji mechanicznej. 

= (rY, Wystawa aamooho• 
d•. Komitet wyst~wy mu~dzyna
rodow"l sarno0ho4'.ów ·1 silników spa
JlnoWyc.h ~ła pnemysłu i rolmctwa, 
urządzanJ J w Warszawie, otrzymał 
ur'zędowe zawiadomienie od Unji 
mtędzynarodowei. tabryJ.cantów samo· 
chodów, te na posiedzeniu z dnia ie 
sty~znia r. b., odbytem w Brukselli. 
uch walono przyjąó rzeczoną wysta· 
"' pod protektorat Unii. 

== (k) Nowe fabryki. Plotr
kowsld gubernjalny wydzit.ł h1tdP-
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wlany udzielił Ickowi Krauzemu kon
r,esj~ na budowQ mechanicznej poń
~zoszarni w nieruchomości nr. 86 
j)rzy ul. Nowo-Cegielnlane1 i Marji 
I<.ralrnwekie) na tirządienie meoha
'lllezne) farbiarni, przy UL Południo• 
weJ pod nr. 64. 

-= (r) ·Przewóz pi•m. Za
tządy ko1ei tutejszych otrzymały po
iecenia złotenia da11yoh o pr~ew-oiłe 
kolejami gazet ł tygodników; dane 
te Sł\ potrzebne dJa opracowania 
przez 11.arząd kolei przepisów o roz
oiągni•ciu na wszystkie .kole1e w 
państwie sposobu przewotenla W po
clfłgaeh osobowych pism codzien
nych 1 tygodnłk6w za imiean i 
kwitami bagasowyml. Dotyc.hcsas -
ki przewóz pism istnieje tytułem 
próby na kole1ach Mil<oła1ewskieJ, 
Moskiewsko-Kurskie1 . J Nitnłonnwgo
rodzkieJ: dal on tam wynikł dodat• 
nie. 

· -(r) Ze Zw•11•ku ,..zemw• 
siu włókniatego. llnaa 8 marca 
odb~dz1e si~ ziazd deleg„t6w zwil\Z· 
.1eu zawodowego robotnlttitr i robot
nic przemysłu włóknistego. 

Porządek dzienny l}azdu zapo· 
wiada: Zaga1enie sebraaja; wybór 
przewodniczf\cego; spraw.()1danie z do
tychczasowe} dzlałaluos~l związku; 
sprawozdanie .kasowe; sprawy zapo
móg; taktylca związku I oddziałów; 
zadanie kulturaJno-oiw.kltowe; stosu
nek do innych zwią1ków; stosunek 
do ruchu współdzielcaego; wałka z pi-
1aństwem; zatwierdzenie budtetu na 
!ok 1914; stosunek cio kas chorych; 
wybór zarzfłdU i .komisji rewi1yJ11eJ; 
wolne wnioski. 

Dnia 22 b. m. odbtdzie sit ogól
ne zebranie członków związku dla 
wyboru delegatów na zjazd. 

=-- (Je} Sil••• na •ow,m 
rwnku. W celu upl~kszenła miasta 
magistrat postanowił urz"dsió na 
Nowym rynku 1kwer. lłudownłc1y 
miejski, p. Referows.ki, opracował 
plany i kosztorys skweru na ogólnl\ 
sum~ 40,000 rb. · 

= (d) lllow, ZWlłt••k. Orka
nJsuje •i~ tu związek praoówników 
małariy i farbiarzy. 

ac (k) Odło•one aebranie. 
Z powodu Die stawienia siQ dostateoz
nflj liczby członków zebranie roczne 
członków lll kasy pogrzebowej nie 
doszło do skutku i odbędzie siQ w 
dzielę, 22 b. m., o godainłe 8 po po
łudniu, w lokalu włHnym przy ui. 
Główne) .M 11. 

Z tego równiet powodu odłotono 
do następne) soboty zebranie mie
siQozne członków zwł14zku zawodowe
go robotników przemysłu wstąt.ko
wego, przy ulicy Na1Hot M 20. 

= (k) 2. klubu rzemie6111i• 
czego. W sobotQ ubieglłb w lokalu 
własnym przy ul. Zawadzkiej nr 6, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków Klubu rzemieślniczego. 

Obrady prowadził p. L. KJaczkin 
w obecności asesorów pp. Pieuią~ka, 
in~. Rabinowicza i Kempnera, sekre
tarzem był dr. A. Lewi. 

Na zebranie przybyło z górf\ 200 
osób. 

Z odczytanego przez p. Lipszyca 
rocznego sprawozdania widać, te 1918 
rok był bardzo ciętkl, dła Klubu, 
1,tórego finanse, przy ogólnej sumie 
wydatków 6,070 rb. 91 kop., wykazu
ją 204 rb. deficytu. 

Stan ten był wywołany nieudol
nością zarzqdu oraz opleszałościl\ 
członków w opłacaniu składek. 

Wskutek przeprowadzonych wy
borów do zarządu weszli: pp. dr. L. 
KłaczJcin, dr. A. Lewrn, int. I. Rabi
now icz, L. Kaban, P. Sztyft, Sze1ub
skj, G. Fiszer, C. JoskoWJCZ, D. Kauf
man, A. Bru31e, A. KonsJder i L. 
Likierman, oraz do komie)i rewizyJ
nej in2. Leb~nhaft, S. Gutentag i M. 
Kryszek. 

(r) Stow. •Po*••oze 
„w.zwołanie". W sobotQ ubie· 
głłb o godz. 6 wiecz., nastąpiło po
święcenie i otwarcie pierwszego slde
pu spotywczego •Wyzwolenie", przy 
aJ. P1otrłrnwskiej nr. 292. Obrzędu 
p~św.1ęce~ia dokom1ł ks. prałat Ty
m1emeck1. Według uchwalonego prz'ez 
1.1arząd Stow. re~uJamrnu, sklep bę
Azie czynny od godz. 7 rauo do 8 
w1ecz. w dnie powszednie i do 10 
rano w dnie {lwif\teczne. 

W chwili otwareaa sklepu Sto
Tarzy1zenie liczyło 600 członków. 

WypadkL 
- (o) a.. morde119atwa. 

W oaoraj o.koło godz. 6 po południu 
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do mieszkania Rozalji Bedełek przy 
uJ. Lewo-Kelma tir. tS przyszli dwa1 
n1eznu10011 młodzi Judzie, i wywo 
lawszy do .korytaru .eJ 27-letniego 
syna Bolesława, nagłe rzucili sit) na 
nieg i poczęli zadawać mu razy no
tem. 

Na krzyk napadniętego, wybiegła 
jego matka. Bat1dyeł rzuci Ił fłhł z 
kolei na nil\ i zabili kilkoma uderze-
niami nota. Bedełek został oi,t..llo 
·raniony. · 

Dokonawszy zabójstwa, morder
Cf zbiegli. 

Zawiadomiona. o wypadku polio)& 
pr1ybyła natychmiast na miejsce 1 
przedfłi~wziQha energiczne środki dla 
wykrycia morderców. 

Dokonano obławy i mfQd.zJ' In
nymi aresttowa.no niejakich Włady· 
sława Dołeekłego, Ignaeego .Kasprza
ka. lo11stant1go, Kownała, Pawła So· 
bJerajskitgo i Antoniego Sobierais.kie
go, co do którJch istniejf\ podejrze
nia dolrnnania morderstwa . . 

Zwłoki BedełJrnweJ pozostawiono 
na miejscu, cłę~ko zas ranny syn .Jej 
liolHław, .karetką Pogotowia odwie· 
ziony został do szpitala Czerwonego 
Krzy&a, 

- W tymte eza.sle poHo1a zo
l!lłała przywotun~ n(\ szos~ Konstan
tynowską, gdzie o.koło nleruchomo6oł 
nr. lł znaleziono awłokl młodego 
człowieka. 

Jak wykazało doratne przepro
wadzone śledztwo Jest to niejaki Jó
zef Trtbickl, 20 lat, zamieszkały prz1 
uJ.. Zielonej nr. 611 s zawodu robot
nik. 

I w tym wypadku policja posła
ła patrole; które dokondły ob'ławy i 
aresztowały .kilkandcie osób. 

MIQdzy i.lmł zna)duje si~ pewien 
młody człowiek, oo do którego istnie
j&\ pewne pode)raeuia, le to op doko
nał tego mordu. 

O zabójstwie tem zawiadomiono 
nat1chmlast SQdzlego śledczego ' re
wJru pow. ł6dzkiego, .który iłleruje 
prowadzonem przez poliCJQ doohod&e-
niem. · 

- (o) O•rab•••nle Ilon• 
duklo••• W eobott, o.koło godz. 
10 wieoz., .kiedy pociąg tramwa1owy, 
1inji nr. '- składail\CY . siQ z dwuch 
wagonów, pro\\ adzony przez motoro
wego Wacława Pacua~ i .kondukto
rów Stanisława Wasiaka I Stanisława 
Ryp~Jskiego 1tał .da stacji przy Hele 
nowie, do wagonu drugiego. w któ
rym konduktor Ry palski czytał ga
zetQ, wszedł jaki4 młody człowiek, 
lat około 96, przyzwoicie ubrany. 

llypalski, nie pode)rzewaj"c nic 
złego, :nie zwracał na pasattira tego 
szczególnej uwagi. Nagle nieznajomy 
wyciągnął z kJeszeni rewolwer, syste
mu .buldog" l skierowawszy go w 
s~roJJę Rypalskiego, rozkazał mu pod
nieść ręce do góry, zerwał z niego 
torb~ z pieni~dzmi i biletami. 

Zajście to spostrzegł motorowy 
Pacuda, .który tei natycbn1iast ruszył 
tramwajem w drogę, lecz bandyta 
zd"tył zeskoczyć z tramwa1u i zbiegł. 

O napadzie tym zawiadomiono 
natychmiast polic)ę, która rozesłała 
patrole, lecz JJa ślad bandyt3 dotych· 
czas me natrafiono. 

W torbie zrubowanel Rypalslde
mu znajdowało się 8 rb. M Jrnp. za 
bilety, 80 kop. stanowiących własność 
R. i bHety tramwajowe. 

= (r) l.owa jaaldnia. - Po
licja śledcz!'- wy !<ryja pota1enrny dom 
iozpusty, do którego wabiono młode 
nieaośw1adczontt dziewci~ta. 

Zna1dowały one przytułek na 
miejscu, po<l grozą, aby nie zdradza
ły przed wład~ą mieJsoa swego po
bytu. 

Niektóre z nich wywotono za 
granic~ i sprzedawano zą pośrednio
twem bandlurzy tywym towaum. 

W łaściciel1 domu ro:1<pusty aresz
towano. 

= (o) Areaztowanla. W 
tych dniach donosiliśmy <> obrabo
waniu na ul. Zagajnikowej nieJa.kie
go I wana Adriano wa. 

Jak siQ obecnie okazuje Adrla
now gościł u swego zna1umego, nie. 
Jakiego Jaworskiego w douiu nr. 18 
przy ul. '.lagai1111rnwej, gdzie pozuał 
d w uch jego znaiomych: Stanr~ła \\a 
Małac.bo\\s1oego 1 \\ładysła\\a Ja. 
greU~. C1 właśnie z11a1oll1j dokonali 
nast~pnie na A. napadu l obrabowali 
go. Obu aresztowano. 

= (o) "•••ztowanie zło· 
dziej a. Wczoraj, o.koło godz. 10 
wieczorem, agent wydziału śledczego, 
przeo.hodzflQ ul. Lutomierską zauwa-

tył znauego złodzieia Stanisława Próby z tego głośnego iut dzie
'lomczaka, 19 lat, ł<toreg-o aresztowuł. ła rozpootęły się przed tygodnieu~. 

inale.1iono przy nim duży nM. prem lt' ra naznaczona na czwartek. 
składany, kilkanaście buteleczelc per- Sztuka ta g·rana będzie w przy
tum, portcygar srebrny i 46 rb. go• szłym tygodniu tylko cztery razy. 
tówkq. Oprócz tego odeprano od nie- we czwartek, piątek, sobot~ i nie
go zegarek srebrny z dewizką, port- dziel~: 
monetl<ę z rublem jubileuszowym i Bi laty w cukierni p. Go stomskfe. 
więt,szą ilość pocztówek'. Na nożu go (dawnlei Roszkowslii~go, od 11 dt. 
wygraweNwane nazwieko „Ch. arze- 2 po południu i w .kasie teatru od ó 
ziński•. do 9 wieczorem. 

= (k) Z IV pięt••· Wozora) 
po pół. przy ul. Nowozarzewskle.J 
nr. 86 z O.ltna 8 piętra wypadł na 
btuk '2 letni Staś M1cbałowekl, syn 
ma.)etra fabrycznego. Smier6 nal!ltl\
piła momentainle. 

= (k) •• rogaoh bJk•. W 
soboto ubiegłą. w rze~nl mie)skle1 
podratniooy byk rzucił si~ na robot~ 
nłka. Hiacynta Michalskiego, wziął 
go na rogi ł podrzuoH w górQ roz
dzierając mu prawą pachwlnQ. W 
stanie powatnym prze w 1ezlono M. da 
szpitala św. Aleksandra. 

(o) Kradz•e* w areazol•. 
Zdawało by się, te w myśl przysło
wia złodzle)sklego .gdzie złodzłe)e 
mieszkaJfł--nie kradnl\• w aresztach 
przy poliojł, nie powinno by być .kra
oziety, Jecz W iyciu dzleJe Sif) ina
OZ8J. 

Onegda1 w aree!oie przy w1dzla
le śledczym znaJdował siQ zatrzymany 
chwilowo pewien aresztant. Kiedy a
resztant ten został wezwanym do 
.kancelarji dla badania i następnie 
powrócił do aresztu, nie znalazł tam 
iut pozostawionego palta, które oka
zało sł~ skradzionem przez któregoś 
z odesłanych do cyrlrnłów aresztan
tów. Zawiadomieni o tem dyt.urni re
wirowi wszystkłoh cyrkułów spraw
dzili garderobo · przyprowadzonych z 
wydziału śledczego aresztantów, przy
czem okazało się, łe wysłany do I 
cyrkułu dla zwolnienia go do domu, 
aresztant Fiszel AlekeandrowJcz, 22 
lat, miał na sobie skradzione palto. 

W ten wi~c sposób Aleksandro
wicz, zamJast do domu, poszedł znów 
do aresztu. 

Z.mlelscowa. 
.... (z) ••• atra:l:aokl w Zgle· 

rzu. Sobotni bal suaecki w igie
rzu śoJągn~ł do sali .Lutni" kilkaset 
osób. Oprócz szeregowców etra2y i 
ich rodzin, w zabawie wzi~o udział 
kilku fabrykantów, dziertąoych ko
mendę straty, oraz szereg obywateJi 
miasta. Ochocze tailce trwały do 
rana. 

- (:x) Z• pominięcie j•z•· 
ka ro••a• dago na blanluetaoh 
Tow. strzelec.kiego w Konstantynowie, 
prezes zarządu t•j instytucJi p. Szy
moch, skazany został administracyj
nie na zapłacenie 25 rb. Ji:ary. 

= lZ) „LutniaH alekaan• 
drowaka uzysJrnła · pozwoJeme na 
ui·ząd~enie w r. b. 4 widowisk tea
tralnyct1, 2 zabaw leśnych i 2 wie
czorów tanecznych, w tern 1 w połą
czeni u z maskaradfł. 

- lX) lłclaczka z Kochanów• 
ki. OnegdaJ z za1<ladu Jeczmozego 
w KochauówcA zbiegła chora umy
słowo Helena M1eoz1cow~ka, lat 48. W 
celu odszul<ania chorej wdro2.ono u-
silne poszuk•wabia · 

=- (r) Ponown• auperewi• 
zja. Z Piotr1rnwa doJJoszą, ~e w 
nadchodzący czwartek, UJlla 14 b. m. 
odbędzie ei12 tam ponowna 1:mpere
wizja bardzo licznych poborowych z 
gub. piotrkowskiej, .którzy otrzymali 
tiw1eto bilety zielone lub niebieskie. 

Ze sceny i estrady. 
Teae\:r Polski 

- Jutro, we wtorek, po raz 
p1erwszy, po cenach podwyższonych 
prewjerowych,' komedia S. G111tzy 
pod tytułem .Asekuracja wierności", 
.z repertuaru tJCtUl paryskich. 

- W śrvd~, po raz 82, arcydzie
ło w 6 akt~ch Rostanda - .OrJQ•, 
które cieszy ~i• niesłabnąoem powo-
dzuuiem. · 

Dyrekcja teatru Polsldego naby
ła na wyłączne prawo wlllsuośc1 ua 
Lódź,' u11.1nowsze1 sztuld ge111alue1 
autorld Gabr,yeli Zapolskiej pod ty
tułem .!'ar;u:sy". Utwór pow3tszy, 
grany obecnie w Warszawie z nad
zwyczainem powodzeniem - a kasa 
teatra.ina sprzedaje bilety na tydzień 
naprzód. gdyl na wcześnjejsze przed
stawienia publiczność momenłalnie 
re>J!Ohwztała wszystkie bilety. 

· Opera I operełk• ł6dzka. 

- Jutro, z powodu pełnych prOb 
z najnowszej operetki „Zuza", -' 
przedstawienrn t11t1 będzie. 

- w srodę, puedskwienre dla 
prenumeratorów „Nowogo Kurjer& 
Łódzkiego", dana będzie doslconah„ 
operetlrn Lehara .Ewa•, I p. Rogiti. 
skl\ w roli tytułowej. 

- W c~wartek, rozpocZnf\ wy
st~py nowoza.angatowanl artyści ko
medjowl' pod retyserją p. Henr5'k~ 
Hallcldego, dano. będzie po raz pierw 
szy zabawna komedja w B aJdac.ł> 
pod tytułem "Powaby grzechu" i o· 
peretka w 1 akcie Falla p. t .• Pil)kn1 
sen". 

- Plątek, pr~edstawienie popu
larne, ·po cenach bardzo nłzkicb, 
(miejsca od 16 do 95 kop), odegrany 
zostanie pląkny dramat w 8 odsło· 
nach p. t. .Męczennice•. 

- W sobotę wieczorem nowośó 
z repertuaru teatru „Nowości• w 
Warsza\\·le operetka w 8 aktach JlOÓ. 
tytułem .Zuza". Do operetki tej dyA 
rekc)a sprawia nowe WS,Paniałe deko- . 
racje i kost;umy. 

z teatru. 
Opera I ope•etka. 

„Karnawał w 
WarezawieH wodewil 
w 4 aktach, Cyryla Da· 
nielewskiego. 

W sobot~ ubiegłą dla za!}owo1e-
IJia gustów szeroJdeJ publiczności 
teatr opery i operetki wystawił w<f.. 
dewil Cyryla Danielewskiego .Kar· 
nawał w Warszawie•. 

Jak Danielewski opracowuje swoje 
sztuki jest to rzeczj\ powszechnie 
wiadomą, dlatego tet mówić o z&la. 
tach i wadach jego utworu nie b~dQ. 
Treść? Papa ma duto córek (pi~ó d.), 
nie mote ich wydać za mąt na pro-
wlncjj, przyjetdta na karnawał do 
Warszawy i tu, zadłutywszy si~ 
wprawdzie po uszy, córki szcz~śliwJe 
stawia przed ołtarzem. 

W sztuce niema postaci wyru 
niej zarysownnycb, procz cbyba jed· 
Ilego Mateusza Brzeskiego, ojca ro· 
dziny i dobrze postawionego Kacpra, 
lokaJa. Zresztą szereg epizodów i ę.
pizodziltów przewijaj(\cych siQ po sca. 
nie to przy dtwif)kach poloneza C 
gińlildego, to .któregoś z popularnycJ» 
mazurow, polki albo tet zgoła be?' 
muzy ki. _ 

W czwartym akcie 1est .1edna sce
na wybornie pQmyślana. To scena &
gzamrnu córki przez ojca wober . 
przy puszczaltiego lrnnkureuta. 

Dyrekcja operetkl wystawiła wo
dewil stał\nnie i ładnia czynif\O 
w:szystko co ruotna było aby go o. 
żywić. Do takich wkładek nałet~ 
tango w drui;!m akcie odtańczone 
przez p.p. Kanuńską i Piekarskiego 1 
świetnie przez tego ostatniego sparo· 
d;owane. 

Zespół wykonawców grał bardzt. 
tywo i J1armoniinie. Głównie wymie, 
nić nałety pp. St. Clair . (Jadwiga~ 
Skrzyc1cą (BnesJ<B.), Jarz~cką (Mar 
.~a), Janicką (Michasia) i pp. Piekar 
skiegu (ł~rzeski), Grodnie.Kiego (lvlrocz· 
.kowski - typ bardzo dobry w cha· 
rakteryzacji), Ochrymowicza (dr. Per 
.kows.ki, Millt7ra. (Szydliński) . i Olaszh 
(Kacper). 

Pterwszy raz w większej róle"' 
Heaty widzi„liśmy świeto zaangato· 
y, .aną p. Leo no wie:&. Młoda ta artyst· 
ka wyglq 111 na scenie bardzo miło · 
11Ja d u~o wdz112lrn, tern perament, gło· 
sik, 1ednern S il VI t:D 1 du bry materja~ 
na wodew111::1tk~ . 

Or.lue:łtr" pro wadził p. Las0cki. 
Janiu1 Ikar. 

• • • 
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,,Czarna ręka''. 

W pierwszych dnfsch lutego to
. ~ył się w Parytu proces, który ze 
względu na osoby i wiek osJrsrto-

. nyoh, zrobił w całym Parytu wiel
kie wratenie. Bohaterami jego było 
trzech młodych nłcponió.w, którzy 
utworzyli organizacj~ zbójecką. pod 
grotną nazwą .czarnej ręki•. 

Na ławie os.kartonych zasiedli 
Edward Edwards, 16-letni syn boga
tego i znanego w kołach towarzys
kich amerykanina, prowadzącego w 
Parytu inte~esy, Michał Fournier, 
syn oiicera artylerji, równiet nale2.ą
cego do najlepszego towarzyetwa, 
oraz Rene Cabaillot, pochodzqcy z po
watnei rodziny kupieckiej. Najstarszy 
~ tych trzech miał lat 18. Oskarteni 
byli o wymuszanie pod grotbl\ za
oó1stwa, którego si~ dopuścili wobec 
niejakie1 pani SicheJ, tony bankiera. 

Pani Sichel dostała w grudniu 
toku ubiegłego list, treści n'hstępu
jącej: „Zechce pani stawić si12 pun
ktualnie dziś o 10 wieczorem pod 
Lukiem Tryumfalnym, z sumą 80,000 
franków - o ile mo2.ności w złocie. 
Jeteli pani tego nie zrobi, będziemy 
zmuszeni zabić synka Pani. Zrobimy 
to, choćby Pani zarządziła jaknajda
le1 idące środki ostro2.ności. Było by 
rzeczą zupełnie zbyteczną aresztowa
nie posłańca, który przyjdzie po pie
niądze, gdy2. ma pani do czynienia z 
bandą zorganizowaną, któraby w ta
kim razie dziecko Pani za~iła. Dla 
łatwiejszego poznania niech Pani 
trzyma w ręce bukiecik :fijołków. -
•Czarna ręka". 

Pani Sichel natychmiast dała 
znać policji i o wyznar7.onej godzinie 
poszła pod Łuk Tryumf aln:y. Towa
rzyszyło jej w pewnej odległości 
dwuch. agentów policji. Koło Łuku 
lrr~cił się jakiś bardzo elegancki 
młodzieniec, pani Sich.el nie zwróciła 
na niego ,jednak uwagi policjantów 
sąd~ąc, te młodzieniec przybył n~ 
schadzkę miłosną. J es7.cze tego sa
mego wieczora pani Sich.el dostała 
list, w którym .Czarna ręlrn" dawała 
.znać, że jut „zaczęła robotę". W 
krótkich odstępach czasu przyszły 
jeszcze dwa listy, grożące już 
natychminstowem - zamordowaniem 
chłopca. Wtedy pani Sichel posłała 
na miejsce. umówione -posłańca z li
stem i bukiecikiem fijołków. Zaczepi
ło go. trzec~ młod.v_cłl pan.ów, . a gdy 
z za01ekaw1en:em list otw10ralI, wpa
dli na nich agenci policji i zaareszto
wali. Wszyscy trzej przyznali się o
drazu, że są autorami listów i o
świadczyli, że czelrnli tylko na oka
zję, aby zamordować młodego Si
elwl'a. Przed sądem. nie okazali tet 
tadnej skruchy i zachowywali się 
~ynicz11ie. To też. sąd ni.e przyznał 
1m · żadnych okollczności łagodzą
cych. Edwards skazany został na 
rok więzienia, dwaj jego wspólnicy 
na pół roku. 

Powszechne wf!lpółc.zucie budzi 
los złamanych wstydem i hańbą ro
dziców młodych złoczyńców. 

Telegramy. 
Fospoh"ce ruszenie. 

PE'l'ERSBURG, 8 lutego. (P.) -
Najjaśnie1szy Pan raczył rozkazać 
powołać w r. b. na 4 tygniowe ćwi
czenia we wszystkich miejsco\Vościach 
Cesarstwa, bez gubernji Kraju Pri
wiślińskiego, zaliczonych do pospoli
tego ruszenia pierwszego rzędu pod
czas powołania do spełnienia powin
ności wojskowej w roku 1911-19l8. 

· Rocznica Wojny .. 
• PETERSBURG, d. 8 styoz. (wł.) 
W artykułach gazet tutejszych, po
ewi~conych rocznicy wojny rosyjsko
Js pońs.kie, autorowie ich wyra!ta1ą tal 
z powodu niezdecydowanej postawy 
~wczesnego rządu co do dalszego 
prowadzenia akcli · wojenne.i i os.kar
.tają Kuropatkina o brak talentu mi
iitarnego. 

Usunięcie Szulg~na. 

PETERSBURG, 8 lutego. (wł.) -
Zebranie nacjonalistów w sprawie 
usunięcia ze stronnictwa posła Szul
gina, redaktora „K1JewJanina" mia
lo burzliwy c.lrnrakter. Gromiono 
kijowskiego działacza rótnymi S{>O-

.m.JWT JrUltlER LODZltl-9 lutego !.!!!_r._o_irn-....· ______________ __, _ _..ra._n.;-.;•-._ 

sobami. Uchwała o usunięciu go 
zapadła olbrzymia\ większością gło
sów. 

Pewna ez~ść nacjonalistów tele
graficznie zawiadomiła Szulgina, ii 
nle solidaryzuje si~ z uch wałami i po
winszowała mu uczciwego stano
wiska. 

Dramat rodzlnn7. 
PETERSBURG, 8 lutego. (wł.)

W czoraj popełnił samobójstwo jeden 
z synów członka Rady państwa, stu
dent Deniąow. Samobójstwo to stoi 
w związku t dramatem rodziru1ym, 
wynikłym na gruncie stosunków 
matki desperata z wybitnym dygni
tarzem w ministerjum oświaty. 

Zmarły student zostawił list, w 
którym oskar~a dygnitarza o zakłó
cenie i zbeszczeszczenie rodziny. 

I brat Denisowa usiłował ode· 
brać sobie ~ycie, ale w porę temu 
zapobie2.ono. 

Wiadomość o tym· dramacie 
sprawiła w kołach petersburskich 
ogromne wratenie. 

Dzisiaj składano liczne kondo
lencJe członkowi Rady państwa, De
nisowowi. 

W związku z samobójstwem je
go syna mówią, te ów dygnitarz z 
ministerjum oświaty, właściwy spraw
ca dramatu, stanowczo otrzyma dy· 
misję. 

PETERSBURG, 8 lutego. (wł.) -
Samobójstwo studenta Denisowa przy
pomniało "';w historj~ o za1ściu w 
restauracji. v1ciec, pragnąc zachować 
przy tyciu drugiego syna, odmówił 
ostatecznie przyj~cia do domu z po
wrotem skompromitowanej ~ony. 

Pozostawiony przez studenta. De
nisowa list, obejmuje ośm stronic, 
opisujących szczegółowo postępowa
nie matki, które ostatecznie dopro
wadziło do tragedji. 

Kop)a listu jest w posiadaniu 
jednej z redakcji, która postanowiła 
go ogłosić, 1eśli dygnitarz, którego 
studenci Denisowowie zastali w re
stauracji na schadzce z matką, nie 
otrzyma dymisji. i . 

Wogóle afera ta jest na ustach 
wszystkich i szczegółowo przedsta
wiona zostanie władzom. 

Uwięzienie. 
MYSŁOW IO~. 8 lutego, (wł.). U

więziono tu właściciela wiał.kiego 
biurR emigracyjnego, Wejchmana. 

Jest on oskarżony o stosunki z 
handlarzami tywego towaru. 

Rodzina chciała złotyć miljon 
marek kaucji za wypuszczenie Wejch
mana na wolną stop~, sąd jednak 
kaucji tej nie przyjął. 

Uwięzienie Wejchmana, jak rów
niet fakt odrżucenia miljonowej kau
cji sprawił ogromne wratenle. 

Reforma wyborcza. 
LWOW, 18 lutego (wł.J.-Wczo

raj zakończyły si~ ostatecznie z po
myślnym skutkiem posiedzenia pod
.komisJi geometrycznej i polity~znej 
w spraw ie reformy wyborcze j. 

Cały projekt wr~czony zostanie 
przedstawicielom klubów dla ostatecz
nego przejrzenia poczem przeniesiony 
b~dzie pod obrady plenum komisji 
reformy wyborozej do ostatecznego 
zatwierdzenia. · 

Sejm galicyjski zbierze si~ w 
środ~ lub czwartek i na jednem ze 
swych posiedzeń uchwali prawdopo
dobnie całą reform~ wyborczą. 

Zaznaczyć jednak nalety, te w 
ostatniej chwili powstały nowe tru
dności z powodu opozycyjnego sta
nowiska pewnej grupy posłów rusiń
skich z d-rem Cegielskim na czele. 

Opozycja ta nie zgadza s~ na 
połączenie Kulikowa i Lwowa w je
den okr~g wyborczy. 

Istnieje jednak nadzieja, te przesz
koda ta zostanie pomyślnie usunięta. 

Podró* ks. Wieda. 
RZYM, 9 lutego. (wł.) Prasa po

ranna zamieszcza serdeczne artykuły 
witające ksi~cia Wieda na ziemi wło
skiej. Przyjetdła on dziś wieczorem 
do Rzymu, gdzie odb~dzie dzisiaj 
konferencję z ministrem spraw za
granicznych San Giuliano. Obecnie 
toczą si~ rokowania w sprawie przy
j~cia księcia Wieda na audjencji 
przez króla i papieta. W kołach po
litycznych sądzą, te je~eli król wło-
ski przyjmie .ksi~cia, to również pa
pieł. i nflstępnie cesarz austrjack:i i 
udzielą mu audjencji. 

Wysadzenie tunelu w po• znaczniejszych kra dz I ety dostał st~ 
wietrze. na dachy domów. Kiedy policja wkro--

NOWY JORK, 9 lutego (wł.). czyła na dach, opryszek rozpoczął 
Z Centillo donoszą, że podczas ka- strzelanin~ i zranił cl~tko kilku po
tastrofy, spowodowanej wysadzeniem licjantów. Po dłutszej chwili poli
przez bandytów tunelu kolejowego cjancl zdołali zblityć siQ do bandyty, 
w powietrze, zginęło 56 osób. lecz wó~czas ten wydobył sztylet ~ 
Podział mandatów do sejma. poranił 1eszcze .kilku. Po wielu usiło· 

LWOW, g lutego. (wł.) -:- waniach udało siQ go zaaresztowae. 
Podział mandatów se.)mu galicyj- Jest to pochodzący z Królestwa Pra· 
ski ego, w myśl uchwalonych ostatnio · tła wski. 
przepisów, przedstawia się, jak na- Zakłady Putiło•skie. 
st~puje: Polacy b~dą mieli 44 man- LONDYN, 9 lutego (wł.).-Do •Ti· 
daty z kurji wielkie~ własności, 40- mesa" donoszą, że zakłady Schneide
z kurji cenzusowf\j miejskiej, 9 man- r i Creuzota zawarły ju~ z zakłada
datów z kurji powszechnej, 57 z .ku- m Putiłowskiemi umowę, na mocy 
rji wiajskiej. Rusini - 1 mandat z której firma ta dostarczy zakładom 

wielkiej własności, 6 mandatów z ku- Putilowa potrzebnych kapitałów z 
rji cenzusowej miejsl_riej, 8 mandaty zupełnem pomini~ciem kapitałów nie
z kurji powszechnej i 48 z kurji m ieckich. 
wiejskiej. Pozatem wejdzie do sej- Rekord czasu w lotnictwie. 
mu 12 członków wirylistów, w tern MONACHJUM, 9 lutego, (wł.). 
3 rusińskich, i 8 posłów z izb han- Rekord wsiechświatowy czasu w 

dlowych, a 2 z izb rf}kodzielniczych. lotnictwie został znów pobity. Lotnik 
Demonstracja robot ;ków. alzacki lngold utrzymał się w po-

SZ'I'OKHOLM, 9 mtego. (wł.) - wietrzu bez przerwy 16 godzin i 20 

45 tysięcy robotników udało si~ mrnut, przebywając w tym czasie 
wczoraj w pochodzie demonstracyj- przestrzeń 1,700 kilometrów. 
nym przed pałac prezesa ministrów. Wrzenie w lWeir;syku. 
Przemawiał tam poseł socjalistyczny, MEKBYK, 9 lutego, t wł.) - Ge-
Brauting, protestując ~ywo przeciw nerał powstańców Vilła proklamował 

demonstrac1i patrjotycznej wieśnia- się prezydentem Meksyku. 
ków i przeciwko mowie, ja.ką miał MEKSYK, 9 lutego, (wł.) - W 
do nich król. pobliżu Torreon sta11ęły wojska związ-

Otwarcie sejmu. kowe i pow!'ltańcze. Lada chwila, o-
LWO W, 9 lutego (wł.).-Sejm ga- czeki wr.ua i est wielka i krwawa bit

licy_jski otwarty będzi-e w czwartek wa decyduiąca. 
dnia 12 b. m. i rozpocznie obrady MEKSYK, 9 lutego, (wł.) - Zna
nad projektem reformy „wyborczej. ny n1iljoner Dobeon został rozstrze. 
Najdalej w sobotę projekt będzie lany przez wojska rządowe, jako po
prawdopodobnie jut uchwalony i prze- dejrzany o sprzyjanie rowolucjooi
dłotony tego samego dnia do sankcji storn. 

. Powstanie w Haiti. cesarza. 

Demonstracje •ionist,czne. 
LWOW, 9 lutego, (wł.). W so

bot~ po zebraniu rusofilów urządziła 

młódziet sjonistyczna pochód demon
stracyjny, lecz .jut na placu Marjac
kim została rozpędzona przez policję. 
W małych grupach demonstranci u
dali się przed gmach Towarzystwa 
szkoły Ludowej, wywalili drzwi i 
dopuścili si~ w gmac.hu niesłychane
go wandalizmu. Połamali oni krzesła 
i biurka, poszarpali na strzępy por
trety Słowackiego, Mickiewicza i in
ne. Nast~pnie zaatakowali na ulicy 
grupę . akademików i poturbowali 
ciętko kil.ku z nich. W czora1 przy
szło do nowej demonstracji sjoni
nistycznej przed pomnikiem Mickie-
wicza na placu Marjackim. Wygła

szano bezczelne antipolskie przemó
wienia, zniewuano pami~ć wielkich 
polaków. 

Wieczorem odbywało sł~ przed
stawienie teatralne w szkoły imienia 
Goldmana. Policja obstawiła gmach 
silnym kordonem. S)oniści usiłowali 

demonstrować, lecz policja przeszko
dziła temu. 

Nowy gabinet w Hiazpanji. 

NOWY JORK, 9 lutego. (wł.) -
Przywódca powstańców na Haiti, 
Zamor, wkroczył do portu Port ot 
Prince J proklamował siebie prezy~ 
dentem Haiti. 

Loteria. 
Dziś, w pierwszym dniu ciągnie

nia 1 klasy, · 202-ei loterji klasyczne.~ 
Królestwa Polskiego, padły główniej
sze wygrane na nast~pujące numery.· 

Rub. 109000 na M 8078. 
Rub. 4,000 na M 22114. 
Rub. 500 na N! 16789. 
Po rub. 100 na M N2 777, 6887, 

8127, 18784, 20460, 28206. 

· Dr. Wolydski 
były asystent kliniki Unw1ersyt. Wrocławsb 
prof. Hlnsberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 

cjalista chorób uszu, noaa I gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
GodL przy1ęd: 10.-12 rano, ł-6 pp„ ·.., ni• 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko 
dja., kąpiele elektr. śwteUne. 289-f) 

Fensjonat ,,Sayoy'' 
w Kr•kowie, uL Krupnicza H 1-p. 
urządzony z k.omfortem i oświetl~ 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuohnia. wy- . 

borowa. Ceny przyst~pne. · 

LIZBONA, 9-go lutego, (wł.) -
W skład gabinetu weszli: Bernardo 
Macha.do-prezes ministrów i mini
ster spraw zagranicznych, Monteiro 
-minister sprawiedliwości, Peres Ro
drigus - marynarki, Concalves-ro· 
bót publicznych, Costa - kolonji i . .• 'fi. Xartowsk i 
Lieman spraw wewn~trznych. ·· if.' . ' " ~ Konstantynowska 5. · 

Aresztowanie bandyty. ,,,,_ ··... • Wejście przez akie) 
WIED EN, 9 lutego (wł.).-Wczo- Eugenk11

6
•, tel. 2~-01., speclalist.a wycinania 

j d · j d · l · w· d . d odcis w i wrośniętych paznogcl, powrócU 
ra w rug1e zie mcy Ie Dla o - · z zagranicf prz7Jmuje u siebie i pou domem 
bywała się sensacyjna gonitwa za i .M:~cure pedicure. 

bandytlb który po dokonaniu kilku 

--------------... ~ q~I-,.:-"·~--~---------

ZWIERZYN;EC )Vie zapo11J1najcie, ie Jułrc 
Piot•"

0
••"• ••· ~·1·we Wtorek, 10 lułeJO \9l4 r. ceny zniżone Bo połowy· 

Dla dorosłych 25 kop. dzled I uczc 
nlowie 15 kop. 

Tylko we Wtorek. .„ •• 
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UPOMINEK 
Jesteśmy w posiadaniu klłkudziesl~clu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

D-..... --~·---------------~, ·NAPOLEON 
(l•lli•• KslflSlwo warsawMle) 

w opraoow&niu EPae•ta Luniń8kiego 

rr=s- OJcoł0 500 Ilustracja. ~ 
Cena Jm~garsJca •li 111 prenomeratorż1 

.Kuriera• nabywać mogą po 

rb. s.so. 
Allt„ obeJPao6 „oina w ad•iDlatr90jl „llu•J•• •• „ .„ ,..„ ••.• 111. 

~a 

p 
o 
L 
E 

-OSZ u 
zarr.ądu domem od Nowego .Roku za mieszkanie lub te~ 
stosownie do umowy. Laslcawe otarty prosz~ składać pod lit. 
T. Ł. w Administracji ninieiszego pisma. 4407-0-1 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specp1: stów d'~:."~t:-..;::ą· 
ul. Piot.„i:ow!!kn 4!1 (róg Zie lonei) 

Dr J Saw&10wae 
WKWNĘ'IRZNE ser od 10-11 4 i 
i .NllliW•JWE póJ do~ i póJ .p.p 

•w nieaz. od 10-11 

I Dr. M Kantor 
CHOROBY CHI- od 2 -3 iod'l-9 
.RU&tilCZN li I 

l'·P 
CHOROBY ( Dr. ~ Papierny 
KOBJRC.B ( cody. od 3-.ł 

CHOROBY D.ZIBCI I Dr J Lipszyc 
1 cod7- od ó~ 

Gabi net denty•tyczllJ 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zalm. dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, ab•o• 
lutnio bez b61u, elektryOJ1nośot4 
Plomby i sztuczne zęby naJnoWBllJCh 
systf!mów Prostowanie krzywych sę
bó"lll' Masaż wibrac,jn,. rl6&3-0 

~~i~ilC!OO~łlmllll: 

Dr. Rabinowiez 
, ( Dr P Doncbln CHOROBY. uARDŁA, NOSA 

CHOROBY OCZU ( cod11 od 9-10 r. i USZU 

I Dr. _C Blum I. 21elona 8. 
CHOROBY NOSA ponted7. . wtor. 

USZU i GARDŁA l f~~:pi:~~- 8::. ~~©;j~~ 
niedz 041 ~-lOr. 

Dr~- Prybu1s11:1 Dr. S. Sznllklnll 1 w medz. wtatlc 
DHOB SKOBNB caw„ piątki od 

1 WBNłlliYCZN H 1-2. Ponled1 
) środy sob. od 
, 8-9 wlecz. 

Srednia .Ni I. 

__________________________ _..,_.._ _______ - Analizy knrl wydzielin. mocau; Ba· 

dania mamek. 

Speoialista chorób skórn;yoh, 
w~nerycznych (stos. 606) i kos. 
metykJ lekarskie1 (włosy, twan 

eto.) 

są poi gvarancj,ą naturalne z wła
ny<ti vblnlc w Gurzafie, lrym. 

Porada dla niezamożnych kop. 60 Przyjmuje od 8 1 pół do 111 pół rano 
pr11, do 9 wteo11. 

·~~~~i~>C~K~S@M »UOO~~!lmlłm; 

Wina,Ch ta• 
es.wona win• po 40, 55, 10, 80, 

. 90 l l.25za but. 
Dr. M. Paoierny 

Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 
· 90, 1.-1 1.50 za but. 

Akuszer i specjalista ohorób 
kobiecyob. 

b. ordJD. warsz. Untwers Kliniki 
Akus1er Choroby sk6 nae i v1111ane 

Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 
1~50, 12.00 za but. 

PrzyJmuJe od 10 -11 t od 4 t pół. do przeprowadził etę, mieHka obecmt, 
6 1 pół po poŁ Rawrot ••· a. 

ul. P„udalowa U, tel. 18 ·U 9-12 r. i 6- 8 pp. 

Skład Plobtlowska 99. OO~ ~m.*1r~ ~~. Panie ocl ł-6 pp. 
~ &em!iii!&~R~ 

Jyły }Caaayclcl ftłJb roqjsklego brs6v Jerlltza. 
I. ••-nlold ud1lela Jeko 1 u ałebte 1 o ucaaló'W' w domu. Pomoc nfe
nadda 1ącym P?IJgo\o"WUle do egzaminów na łwtadee\wa. dlugoleLDla 
prakt.yka według me\001 Berlhaa l kursu glmnaz·a101go. Zastad moina: 
10-12 gods. 8-lO włeoa. .l.ONSTANTYNOWSKA li ł6 m. 8. ~111-8 

W~dawnictwa Gebethnera i Wolffa 
••••661 ••••661 

WI. SL Rey111ont 

Rok 1794. 
Czfł66 I. O•tatni Sejm Rzeozypoepolltej. 

W oadobnel okładce. Oeoa rb. 1.110. 
Tecoi ·autora poprzednio wydane: 

Komedjantka. Powielić. WJd. a-cie. 1.60 
Marąo•04· B~k:lo powieściowy. Senne d1teje. W pruskie) 

&1oe1 azkole 1.00 
G ••l•••9hu. Z p&mt~tnlka.-W Jestenn-. noc.-W po„bte 

hJS robocie -Wenus -Legeuda wigilijna.-W gł~blach .-
bw1e wioany 1.20 

Praea •wlt••·-Penego dnia. -Sprawiedlhrle. 1 20 
Spotkanie • . Salctca l obrazki. W7d ~-~le. 1 A11 
Wampir. Powteśd teozotlczna Wy i. 2-gie. l lłO 
Ziemia obleoaaa. t'owl11ść. 2 t.orny. Wyd. 3-ole. 2. łO 
Z •lemi Ch•ł••klej. Wratenia 1 notatki. Wydanie 

no•e niezm1entnue. 

lJo nabycia we wszystkich ksl~garniaoh. 2-1 

1aa pocl;ag6w 
c...a uaaa ~·ao ••ł•• 

--O e1 r aurycznD•'-Odzka. 
v.OCłlODt.A. r. .... ODL.!: a) ,,.ui, OJ 7 20. łi.~; 10.10, d) 12.60, a) 1.60 

u J.4:., u10, g) „ ta .1) „.„a, ,.~:., 8.45. 
••webo •11 '"o ł.ocum -..lu, 7.22. 8.5& ~.8&. i) 10.40, 1.00, 

!ł IO. j) ł ~„ • o, o.uu, ~·-"· KJ •I.UO, 
• · -' 1 „. arazawa11.o·ll•li•ka. 

UlJv.tiVlu„. ·JO KA.l.ld.t.A: o <!Odi 7,ó:,, 12 . .l,, ł. SV, ••••• 1.11 
DO W Av.'O/;A. W 'i. o godlinie: 11.01. 1 ~llł, 3.iiU La~ ' 

Plł.:qt;HuD~Ą I KALJt;~A o gOOzinie: ..... 10.ól. 12.22. 6.20 
9.60; z w AJi.::>ZA WY o goóa. 12.14 ł 2ó. -.u.. , 

(Mcflorlza rio Lowloaa au. PrZfOłlOIJlll z Łowtoaa ,„. 
chej DDWOCIOWa. 

uocuollai ze s1.1u:,. .vu •. .ll.a11tl11.a 110 o::ilu\w1n o gocl1lnle &.oa, ae 
Słotwin do 81.. Łodi-Kallsu pr~1cUOtll1 d.at,v\jc.uooal &e sl Uldlł·"• 
llella oo KolUSZ8jj; Ll ! przy on. z KOIU8Zlll( oJU Bl Ludt-Ka1ts11:a o 8· '·"'"· 

L \I/ Aul uodziuy w111ru1wwaoe \łustym •lr1A&te1n oz•1ao1a1ą oaa 
oo gouz o 11111aozorem do o rauo 

ł'9c1ą~1 ozoaoaone 1Uer16 &J zaLrzyinuJ" 11, w AAclrat)owie, I>), 
d), g), 1118 iatfJ.flDDllł SlQ al, Ul. żadoar i\l&CJI, pCIZO!l\ate poOll\gl „. 
trqmu11ł &ltJ ua 4&.Jae1 11\aajl, po&oau.łe pociągi aaLrzymuJ' alę na 
w zy9Lklcb s~oJaco. Ił), d. 8'i Ja) •Ił t>eapoirednieł ltomunlCaoJl 

l'oct'81 bez ll&er nie oDowlllauJa połąoaen e a poolfłs•ml kolei 
wlodeus1e101 1 nadwJś1a11a&ieJ. "-__ ...... ________________________ ._, ____________ ~--. 

Dr. J Silb rs rom ••kl6r „ .... 
Jolesław Xon Zawadz ·• 

Ord,nator amb. Caerwonego 
Il••,*•· Choroby skóry. weneryczne. płolowe 

(przf 1yftllsle preparat 600). Kosme
łyka lekarska (usuwaote &1peQł\OJOh 
włosów. plam &ML pny)mu)e od 12-2 
8-6 w niedziele od 11-8. Dla Pad f.-6 

powrćclł. 
Choroby uszu, nosa, gardł• 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkow•k• llt.. 

tuilt\R .~~Mfiillt~~Mm~ ••• telefonu 81-81. 
UWUMUl!:Hft!:Hft!IZ:ft!JUl!IUl!I Pnyjmute do 11 rano I ł-f po pt. Czy 

, ~ t Dr B. Rei' ~~~ uoprawuy • - SRKD~IA 1ł ~-Tel. 'J3-7Q ~ Dr. Med. 
Sp. cboroby skórna, włosów wene-

1
. 

!'ani 1a11101e nieutywała kremu ryczne, moozopłolowe i K.OS~et7k• -Jl argo IS 
t.a.ic oardzo rozp owszeobnloneg(\ lekarska Leczenie syphtu~u _::saJ~u: 1 na oałet Jlulł 1lem1ltie1 z niezawo· sanem Khrlloh-Ha\a .606 1 .... u 
dofm rezult.a~m Wydatek uta lWśró1Uylnle). J,eoaenle eleK.trycznoś• JUNIO 
anaoznt, a 1wrz7ść wielka Wszel- olą (elek\l'oltz!ł) (u~uwanle szpecił- Zielona &. el. 6·11. 
cie plest opa1enlzoa. plamy, pry· cyoh włosów) i o•waeUenle kana· fłhorob „oł20ka l kiszek 
8acze •ąKr.Y I tlsza)e naiyobmłast lu luretros.1eopl•J. <;iodziny przy1ęć od '- Y „ " · 
bezpowrotnie (Dik&lą Ula unill:- 111 do 12'1, i od fl·el óo b-eJ wiec~ przy1rnuJe od 9-11 rano 1 od ł-7 
nięcia naś1adownlctwa 1przedaż w niedziele od 10-eJ do 2-e1 po po po poł rl-~SOI) 
'JUlO w sldadaob aptaozoyołl oa: Dla W Pad: oeobua pooae1Ca11ua tM~OO~~da~yC• 

f'avrot J1i n, t Xoastaaty- OO~OO~OO~llClga 
aovska Jfa 75. 

Cena za słoik 60 llop., mocnlajuy 
'1~ Jlop. 

Warszawsl{le 1\l(c9Jne 
Towarz9st Vo~9czl(owe 

za zastaw ruchomości 

tombara akcyjny 
Kapitał Akcyjny rub. 1,500000 
Zapasowy i Rezerwowy 760000 

Zarz"d i kantor główny 
War••awa1 P•ao Wareold Nr. I 
Oddzlał7 w Łodat: l Zaohoaola 1ł 31. 

• li l?asał-M:a1era 11. 
• róg .Mikoła)ewak:ieJ ~3 

Prz7Jmule na aaa\aw koH\owoości l 
~ęwary, wydaJe potyozlci motliwlo 
w1so1de, atopa praaentowa zo · 
atała •niżona, pobiera elQ O•J 1111 ,J 0 

do l"lo miesiQ04'Ula, st.oaowula do wr· 
11okośc1 potrollld. 485:$-a 

Dr. I.,. l\lacz \in 
KQn• an owaka li. 

Syp.bllis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moozowyołl. 

PrzyJrnuJe od 8-1 raoo 1 od !'.1-S 
„;el'lll. r11, D"ń "" l--"' P'> oot11il1ll•• 

Chorob9 sl(órne, wene· 
r~czne i niemoc płciową 

Dr. Lewkowicz 
Leoaenia tr,pra bea ••P•wco• 

wań. 

Lekarz-wetery arji 

Szymon ~ lman 
Nawrot 7, tel. 13·3' 
1-ora<1y w zaKres 1eczn\otwa webo 
daąoa, szozeplon~l dJaguost7011ne ek· 

sper11a7. 
Prą syphlllsle dtosowanla prep .• 606 
1 .lh.&• LeWlenle elelctrycano4olą 1 m t~~~~ · . iiClfiCI~' 

tl&iem wlbrao7toym. ~l:!ftUC'm ~ 

Konatantwno ••ka Ul 
•~•' teetru ~ali11a. 

od ~-1 t ud ~ dla pań od a-C' 
niedziele ud g do 8. 2'101--C 
Ja Pań osobna poczekal.nta. 

Dokt6r 

~r~ni~ław H ~ 11 u t L ~ M ~ ~ 
w;u~~~'Nftl ~~~ 0,Dynałor szpitala ŚW. l'tleksanBra 
~umt.l~Ul!l'.f9~.um •ikołajewaka ••• aa, '!'el. 30-9' 

Dr. Ij. Prybu Iski 
powró ił. 

POŁUON10 W A 2. 'l el. 18-69 
t.:łloroby 111wrne. włoaów, lllosmet111a 
lel<arsKa) weneryozne, moczoplolo•e 
11u1ew11ey pło1vwe . Leozen•e •J • 
hłha11 .,,alvaraanem „t.•l•cn• 
hata „ ua \lt;&•• werodz1tn1e. 

l..eo~eu1e ti1e11.lr,.voz110Sch1 1 m:1ea 
żem wl L•rauy111y .n 
Prz;runu:e: cuor,yo11 od is-1 rano od 
4--łl po pol. panie ot1 $--0 pd poł. 

IJla pai. osobna poozelCalnla 

~ 

Frzy1mu1e choryctt z cierpieniami jo
ł!łdlca , k1sLelf l wątroby od 8-9 1 pół 
rano 1 od 8-ó po poł. 216ł-10 

l*OOOO~a6 mi 

r. Feliks Skusiew·cz 
An rze a I • 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Pryjmuji: od · 11 1 1 1-łl g. rano 
6 - 8 g. popoł. W niedzle1' 
wl~ta od 9'1, - 12 g. rano 

Telef. 2th!ił6. 



NOWY KURJER LODZKT - 9 lutego 1914r. 

•~,~~~~~~~~~~~1 "m 
m . ~ 
\I Kto szuka: I 
~ prac;r, I!~· 
lfil1J posa.:ly, l'' 
llfri1 słli Hw, r. 
lfilll m ·~ ·xl:ania, l!!f11,',. 

Mil zbytu towarów, !n!:!l 
lfilll reklamy wyrobów, Wil

1
u·· 

l\1ii1 dziertawy. il 
IJi! Kto potrzebnie: ~ 
I !Il lruil i nżynierów, ...!J 
IYfi1 urzedników 
~ techników, IKW 
™ . .11

11 
leśniczyci1, l!:!ril 

@11 pomocników, ITT!JJ 
pokojówek, 

imiJ kucharzy, IJ 
Mil kucharek, m służby. ~ 

I Kto · chce: ~ 
~ •• · f..~.111 Ll.il'il naiąl mieszkanie, •:'illl 
lru,;i kupit lub sprzedać L!l1

1
_1 1 

wrn ziemię, handle, [!i!!I 11 gospodarslwa, riiOO 
~ pożyczyć pieniędzy 
Mil i t. p. t1 
lffi,I lub podać cośkolwiek }fili 
~ oo wiadomości ogólu rrfilJ 

llrJ najlepiej i najtaniej j?fill 

~ uzyska to przez liillJ 
m OGŁOSZENIA rfil!J 

m w „~ow1m (nrjme lóllztim" ~ 
~ :~ 
·i~-~~~~~~~~~~·1 -~ 4!1 

Wydawnictwa GEBETHNERA I WOLFFA. 

Nowołci belletrystyczne. 
Z~gmunt Bartkiewicz. 

PIE .wszy GRZECH. 
Tegoż autora poprzednio wydane: 

PSIE DUSZE. 
SŁABE SERCA. 

Artur Gruszecki. 
POD CZERWONYM WIRCHEM. 

Tegoi. autora poprzednio wydane: 
.K.&OLEWIACT 
LITWACKIE :MROWIE 
MARJAWITA 

Włodzimierz Pe~zyiisJd. 
DZIECI JOZEFA. 

Stanisław Przybyszewski. 
DZIEJE NĘDZY 

Tegc;; autora poprzednio wydane: 
oWI.ĘTY GAJ "Mocnego Człowieka" C · ęść trzecia 1 O! · 
tatma. 
WYZWOLENIE • • „ • druga 
;t;MIERZGH „Sy nów ziemi• część trzecia i o<tatnia 

D nabycia we wszystkich księgarniach. 

1.80 

180 
l.fiO 
180 

l.óO 

2·-

2-
~. --

1.80. 

' ~ 

~ 
' 

, .~J.'l"llWl'!ll.M't"l:·ldilli!fiBll*Wm&!!mltiAmll•PJCW••1:1H&1111••111m•lłi1tl!li' ll'!*ellila::W:aallM•-=• 

Zatw. przez Min. Spr. Wewn. 

. Szkoła_ -r~ E' l!I 5 A w Warszawie, Foksal 13 
tl.!m zeryJ~a A fłi.11 teleton .'ló-ll2. 

·~iq_J is uczennic cod.z„ Początek wykładów 1 (14) Stycznia 
1 !J14r. Patent szkolny da ie prawo praktyld w Król. i Ces. 
1~gzamin dla eksternistek odbędzie się w styaniu. Do za
lc~adu położniczego przyjmuje się bezpłatnie osoby spo
dziewaiące się słabości. rl917-10 

Sąd Okręgowy Piotrkowski, 
1vyrokim r; dnia l6j29 Styc.z~in U J adłos' c· ło· rizkl"ego ~UpCa 

1914 r. postanc wll ogłos1c U f\ 

JOZEFA PALEJA, 
JZnaczając f OC'7:'!t rk upadłości od d~la JO września 1913 roku; majątek 
•1padłego w .Jegn m1eezkanm pny ulICy Pai::aż-Szulca N 21 oraz wszę
dzie. gdziekohriekby się zna,jdował, opieczętować i oddać do ;ozporzą<lze
ni a upaołosci; uract lego Józela !'aleja osobiście aresztować i osadzić w 
handlowym 'l"yóziale Warszawskiej twierdzy; Sędr.lą Komisarzem miano
wać członka ~ ądu S. ŁUTOCHlNA, lluratc.rem zaś Juljana Dymkowskie-

130 ad woka ta przy i:ąo zie Okręgowym .l:'iotrkowskim. 
Ws1rntek czego Sędzia-Komisarz masy upadłości Józefa PALEJA, 

S. ŁUTOCHI:-.i z mocy art. 471> kod handl. wzywa wierzycieli teJże masy, 
aby w dniu 29 stycznla 11 lutego 1914 roku. o godzinie I po poł stawili 
eię osobiście luh przez pełnomocn1ków w .kancelarji 2-go cywilnego wy
d:iiału Sądu Okręgowego w Piotuowle w celu wysłuchania sprawozdania 
lmratora masy i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Lódz, dnia 20 stycznia 2 Lutego 1914 roku. Za zgodność świadczy 
l\:urator masy Juljan DYMKOWSKI adwokat przy Sądzie Okręgowym 
{'iotrlrnwskim zamieszkały w Łodzi przy uL Południowej Nr. 5. 

, 
SPACEROWA N! 17 (dom Akcyln. Towaizysłwa K. Scheiblera); 

Przy Szkole Kroju I Szycia 
Apolonii Kopydlowskiei 

ł.ód:t, .ulica Piotrkowska Ni 115. 
otwarte zostały kursy w ; e c z o r o w e k r o j u i R 7. y c i a · 

Dla niezamożnych za op iatą tygoDniową 
. -

' 8 -ei 

NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 
je!!t "Tnetont" lJ ?. naue la ko jedyny skutecznr środek przy 

tępieniu wsz,!l.;łego rodzaju robactwa 
Wiele podziękowań i · za•wiaiłcxeń. 

1Żąda6 waz,dzieJ !Żądać wsz•"zie 

I 
. -- --· - -.. J: . - · Nleus f"I• robactwa i•ic Inn 

1
Poszuklwan1 przedstaw1c1ele na f.rodk~, lecz nfszczy moment••j 

poszcze11;ó lne re1ony nie. 
~--.r'.""\ ---= · -

„LRCłeratoire prive ~· i. ygiene -Paris" 
Przedstaw. na &.odź I okolice• Wyrącr.ne prozedstawlcłelstwo 
B. Ch11dsyn5kl1 Przejazd 1&. Warszawa Chmleln• 10. 

W najlepszej i naispokojnieJszei części miasta ZI'rTA 

położona Pańska w -11a 
z pi~knie urzą·l~ J . 1y111 o.;eo•lel.ll i rawa1ec.i1a, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszy st1demi wygodami, kr~pielą, dużemi strycho
wemi piwniczuemi pomieszczeniami i t. p. Jest natych• 
m iast do sprzedania 1.:1 cenie wartośc • Bliższe 
wiauomoaci u i ziela ARCHIT3K'r HEINR. ZIEGER, Zl'r l'AU, 
(Sia Niemcy.) 

GHOR'fCW111 

0.~ wdzj'ar':i:~k::~u~~k:rz~i::~~ l~ zerzącz~ą (tryprem) 
p11eaic::1e, te choroba zwana 
.i.:oin umiejscow1oua, lec.zy się tylko przez energ.cznie dt.ałai!lce szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, oa zawue wyleczyc sit; r. te1 choroby, ulec::a się 

użycie sz:p ry- uhETRY NEl'fl który według świa i~ct w i obserwacj i, leku 
cowan;a 1. Mozgowoja , sldej w klinikach icst istotnie powuym środ 
Idem w walce z r&c1 :<.<tCZM:ll tryprem, oatrll 1 cbronicmą, oraz przy opla 
Wllch kobiecych. Do zupełnego wylecienia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
tlakonu 1 rb, óO kop. bez pnesyłkl ekspedycja za ullczeniem. SkłAd Główny 
:Vlosk wa BaiszA;a Jakimianka, w domu Leb1ediewa m. łf>. Adres <lla llatów: 
l\loskwa W·ny J, Mozgowo), Reprezentaut na Rosjo; P->iudni ""''• D·~m Han · 

dlowy .J, Haalawski•, Odeoa, Pu>i.< l.i•ka 11 
! Spr:i:edai. we wszystkich apt~kacll. i akladacll aptecLJyoll w Mo•k.wle w ma· 
f i;a Lynie T·wa R, Kellera, 1 :Spółki, K. Ermansa, G, Hrunsa Matei sena W. K. 
; t' e1reina 1 w, innych składach . aptekach, 

-
~ -- ~ 

• 'I c-.. -m Lecznica zębów o .. „ „ „ 
fJ Plombowanie i specja lne laboratorjum z·;· ~ 
~. o ttl• bów sztucznych i złotych koron. .,..; • ~ 

Repera«je i przeróbki sztuczn.ych zębów na po-
czekaniu. Wyjmowanie zębow be21 bólu pr201. "' o lekarza dentystę ~ 

~ M. LERNERA. DJ „ „ ... o Ceny bardzo przystt1pne. 
f '° .... N a. 

„ •• -:;! 

Gabinet tylko Ola pańl 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom A1>auem1i Kosmetyczne J 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
Na3nowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną p1ę.1rności twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upiękazenie 
i odmłot!zenie za pomocą pr~y
rządow przyroaoleczniczycb. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Nasaże twarzy 
i biustu~ Parowania twarzy. L.a
strzykiwli.nia. Wydelikatnienie ce: 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rą11: białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawodne 8rodki na wszelkie 
wady urody. H.adykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, Młtyc11 
i brunatnych plam, zmarszczek, 
tałd. rozszerzenia p o r ó w 
skóry, śladów po ospie, po• 
łysku i pocenia Sif-! twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecących włosów 
i t. d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa
dzone są sumi6nnie i na zasadach 
hygien!ezno ·n&uko\•ych. Dyskre· 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 

I godz. 2-8. 
1694-E> 

za f:5ł!5tADS5c > 
•_,_, 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 

ZACHArrowA 
Specjalista: chorób zębów, _JamY 

m1tne1 t sztucznycu zęllow. 
Piotrkowska Nr. 79. PrzY~
muje od li i pół - 2 i od 4-8. -
Dr. Gl9ger 
,tkuszerja i choroby kobiece, , 

mieszka obecnie NOWY RYNEK 5. 
Przyjmuje od 9 do ll. przed poł i 

ó-7 p. p . .M tel. 34'-97. 
93-f) 

E\ro~:-a li2., (t al. ae.&ł) 
Chorobyi: nerek, ·pę
cherza, cewki I t. d. 
Godztny przyjęć: do 1 o rano 

i od 4-7 po . południu. 

Dokt6r medycyn' 

LEYBl:.RG 
Krótka 5, tel, 26-00. 

Choroby skóry, weneryczne i mo· 
ozopłciowle 10-1; 6-1.l. W nie
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
4-6 c.ddzlelna poo~ekalnla . rlO 

Dr. med. 

~mu'l .tin iecki 
Choroby wewnętrzne 
ii nerwowe spec}al. 
(serca, płuc - przem a-

ny ma erji) 
WOLCZANSKA 2, r6g 

Zawadzkiej . 
Godz. przyjl}ć: 3-7 wiecz. 

§j:f:l~~~J~~~~ 

Cgło:azenia arobne: 
..-.A-A~ A .11".i Zupełna wy-

• • .-.. przedaż mebli 
stol11rsi.'.o· tapicersk c po cen ie niże) 
kosztu z przyczyuy zmiany lokalu. 
Nienywała okaz a. Nawrot !!7. F. 
Mi1erzewsKi. J:H-ll 
Mit. .tli.1clla1ter ruty.uowa-„.,,... • ny b. urzędnllC ban
kowy, wychowaniec wyższej szkoł) 
han<11owei, posiaoa)ący zna)omość 1ę
zy1ców miejscowych poszuku1e posady 
ł;a:;kawe zgłoszenia uprasza się nad
syłac oo Adminit1trac1i „N. Kuriera. 
Lórh1kiego" pod „Buchalter-korespon
dent•. 4~04-0 

~ ·A Meble różne z kilku po· 
.,... • ko1ów sprzedam bardzo 
tanio. rigury, różne drobiazgi Piotr
Jrnwi!ICa <l09-9. parter. 9-3 

· „ L.a~ran1ozne piękne włóczkowe 
.,;Ę.l.• źakiety, sprzedajemy bajecznie 
1 inio bo oirnzyjnie nabyte. Piotrkaw
' •a .\2 132 m. 15. 94-ó 
~;,io sprzedania motor 15 konny ro
U powy Wiadomość: pod Kocba
nówkiem. UL Alelesandrowska w ce
JClel ni Kowalsk'e11;0 116-~ 

U la rouot.uuiuw spoowe ze .::>Kó
ry·angielskiej" od 1. 9ó. Biotr

kowska 145-3-t. 75-4 

Dziewczynka jednomiesięczna nie
chrzczona do oddania na włas

ność. Pasaż-Szulca 8 m. 20. 108-3 

Do sprzedania 2 rnag!e. UL Bred
nia N! 1. 127-1 

P iwiarnia przy tabryce do sprze
dania z powodu kupna restaura

~ji. Zakątna 3ó. 132-1 

Po~rzeone są wykończarki do cien· 
kich pończóch u I. Braude. D1lel

na J'i 7. 107-4 
aoszukUJfł pożyczki od 8 oo l(l 

~ tysięcy rubli na nowy dom prz~ 
ul Warszawskie) w Pabjanicacb, na 
1-szy numer hypoteki po Towany
stwie. Dom osaacowany na. lil6,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech nl:ł 
deśle wiadomość do .N. Kurjera 
Łódzkiego" Zachodnia 37 pod .ośm
tysięcy„ 

Sklep kolonialny clo sprzedania. Ma· 
nia /'i 1. (bidy dom). Wiado

mość: na. miejscu lOó-3 

S przedam dom w dobrem miejicu 
przy trakcie i przy cegielni na 

własnym placu 3 mieszkania i sklep 
za bisradzem. Wiadomość: ul. Piotr
kowslCa l-e 240 ro. 4 110-3 
"n' gubiono 1'w1~ na zanazenie Kole· 
a. JOWe N! 902l!2 z przesyłki Lód:1. 
P. - Moskwa 1-e 471894 na imię .Bl!:
spresse" na sumę rb. ól. 70 .k. O<l 
nośne zastrzeżenia poczynione. 13ó-<' 

Zaginął dowórt :'i'! 9l~ó5 (9°i%5) Od
działu I-go łódzkiego \\' arsza w • 

skiego Akcyjnego 'l'owauystwa _ł'o
źyozJrnwego. Zacuodma 31. 19.:!.,-:·~ 

Zaginął dowód Jł 1)7248 Oddz~ał11 
l·go łódzK:iego Warszawsk1egc· 

.akcyjnego Towarzystwa Pożyczli:owe
go. ~achodnia 31 109-3 

Zaginąt dowód IW 86455-87004. Od
działu I-go łódzkiego Warszaw

skiego Akcy)'1ego Towarzystwa Po· 
życzKowi.go. Zachodnia 3L 128-:1. 
""n agilląt paszport~~· wyd~m. 
• Bałuty, pow. łódzkiego, na imi~ 
Hcrszela Nn1mana. 133-1 

':-,u• a5wąt µaszpon. wyaany z gminy 
-. .Pucznlew, pow. łódzkiego na imię 
Francisz1rn Ra:rnwskiego. 118-S 
"" aginął paszport, wy<lany z ma~i-

stratu m. ,,i:„lzi na imię Anto
niego Fra u a'<~? . ~. 121-~ 

"'» aglnął paszport'."Wydany z gmin, 
• Dalków, pow. łęczyckiego, guh 
kalisKiej na imię Feliksa Fabjanow · 
skiego. 1:!6-1 
•1.S'aginęła l!:artaOd' paszportu,- wy
• aaoa ·z fabryki Pozna1iskiego na 
imię Wladystawy Micnalruc. 129-1 
Ai.Vagln~.kartaoci"PiiSzportu, ..;y: 
I.I. dana z fabryki Starka, na imię 
Ostrnra Kuntze. 130-1 

- --- ·- - -- - - - -
Wydawca Antoni tuązek. W drukarni St. Książka. Zachodnia 37 Redaktor oripowied7ialnv: Adsm Qń„eaki. 


